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Uchwala Rady M in is trów
U chw ała Rady M in is tró w  z dn ia  3 stycznia 1953 r. 

w  spraw ie  zniesien ia  zaopatrzenia bonowego, re g u la c ji 
cen, ogó lne j p o d w yżk i płac, zn iesien ia  ograniczeń  
w  ha nd lu  na dw yżka m i p ro d u k tó w  ro ln iczych  i  us ta ­
len ia  now ych , ko rzys tnych  d la  w s i w a ru n kó w  ko n ­
tra k ta c ji p ro d u k c ji ro ś lin n e j i  zw ierzęce j, w p row a dz iła  
doniosłe re fo rm y  do naszego życia gospodarczego. 
Obecnie, z p e rspe k tyw y  pewnego okresu czasu, k tó ry  
d~ ie li nas od c h w ili zastosowania w  p ra k tyce  w spom ­
n ia n e j uch w a ły  R ady M in is tró w  w id z im y , ja k  w ie l­
k ie  znaczenie posiada ona d la  każdego z nas, d la  go­
spo da rk i na rodow e j, d la  um ocn ien ia  naszego budow ­
n ic tw a  socjalistycznego, d la  naszej przyszłości.

N ie  m a dziś takiego cz łow ieka pracy, k tó ry  n ie  b y ł­
by przekonany, że w yb ran a  droga jes t je dyn ie  słuszną, 
gdyż zapew nia t rw a łą  rów now agę ry n k u  i  l ik w id u je  
g ru n t d la  speku lac ji. In n e j d ro g i n ie  by ło . W szystkie  
p ó łś ro d k i p ro w a d z iły b y  w  p ro s te j l in i i  do dalszych  
zakłóceń w  zaopatrzeniu , s tw a rza łyb y  coraz w iększe  
m ożliw ośc i do ro zw o ju  speku lac ji, a przez to oddzia­
ły w a ły b y  n ieko rzys tn ie  na stopę życ iow ą mas p ra c u ­
jących.

K lasa  robotn icza,, p rzodu jąca  s iła  naszego narodu, 
a w raz  z n ią  całe społeczeństwo, m a zau fan ie  do w ła ­
dzy ludow e j, k tó ra  ty le k ro ć  dautała w  p ra k tyce  w y ra z  
trosce o in te res i  ja k  na jlepsze zaspokojen ie potrzeb  
lu d z i pracy. W y n ik i w yb o ró w  do S ejm u P o lsk ie j Rze­
czypospo lite j L u d o w e j p o tw ie rd z iły  z całą mocą, że 
naród  nasz, zjednoczony w e F ronc ie  N arodow ym , ma  
nie ty lk o  bezgraniczne zau fan ie  do w ładzy  ludow e j, 
ale drogę rozw o jow ą  P o lsk i, k tó rą  w y tycza  p lan  
6 - le tn i i  p ro g ra m  F ro n tu  Narodowego ap robu je  w  ca­
łe j rozciąg łości i  n ie  da się z te j d ro g i zepchnąć, an i 
w ew nę trznem u w ro g o w i k lasowem u, a n i też m ię dzy ­
narodow em u obozow i re a k c ji. D latego też uchw a lę  
Rady M in is tró w  z dn ia  3 stycznia 1953 r., szerokie

z dn ia  3 stycznia 1933 r.
masy społeczeństwa p o w ita ły  z uznan iem , w idząc  
w  n ie j w ażny k ro k  na drodze do zapew nienia n ie ­
zbędnych w a ru n kó w  pom yślnego ro z w o ju  gospodarki 
na rodow e j i  s tw orzen ia  m ocnych podstaw  trw a łe j po ­
p ra w y  b y tu  mas p racu jących.

Do codzienne j p racy  apa ra tu  żyw ien ia  zbiorowego  
P o lsk i L u d o w e j uchw a ła  Rady M in is tró w  z dn ia  
3 stycznia 1953 r. w p row a dz iła  rów n ież  bardzo is to t­
ne zm iany. W  zakładach o tw a rty c h  z lik w id o w a n y  zo­
sta ł sko m p liko w a n y  system zaopatrzenia w  tłuszcz  
i  m ięso oraz ró w n ie . s ko m p liko w a ny  system sprzedaży 
dań m ięsnych. P am ię tam y dobrze, ja k  zarządzenie 
o w p row a dze n iu  n a rzu tu  na dania m ięsne p rzy  sprze­
daży ich  bez z w ro tu  kuponóra, zw iększyło  sumę p ra ­
cy d la  p ra co w n ikó w  zakładów . Chociaż zarządzenie
0 w p row adzen iu  dw óch fo rm  sprzedaży dań m :ęsnych 
—  je d n e j za zw ro te m  kuponu, a d ru g ie j z na rzu tem  do­
da tkow ym  —  nak łada ło  na nas konieczność doda tko­
w ych  roz liczeń i  doda tkow e j k o n tro li,  rea lizo w a liśm y  
je  z poczuciem  odpow iedzia lności, zgodnie z in te nc ją  
Rządu. B y liś m y  je dn ak  p rzekonan i, że zostało ono 
w prow adzone na okres prze jśc iow y, podobnie ja k  i  sy ­
stem zaopatrzenia bonowego ludności p ra cu jące j w  n ie ­
k tó re  a r ty k u ły  w y n ik a ł z konieczności ówczesnego 
etapu.

S kom p liko w a ny  system  zaopatrzenia w  m ięso
1 tłuszcz oraz w iążący się z tym  system  roz liczeń  
z o trzym an e j przez zak łady  o tw a rte  m asy m :ęsno- 
tłuszczowej, u tru d n ia ł zak ładom  p lanow an ie  p ro d u k c ji 
i  zaopatrzenia. Jeś li obecnie system  ten na leży ju ż  do 
przeszłości, n ie  oznacza to wca le, że n ie  obow iązu je  
zespołów pracow n iczych  zak ładów  o tw a rty c h  ja k  n a j­
d a le j posun ięta oszczędność w  zużyciu  m ięsa i  tłuszczu  
oraz ja k  na jw iększa  gospodarność masą m ięsno- 
tłuszezową, podobnie ja k  i  w sz y s tk im i pozosta łym i 
surow cam i. Konieczne je s t rów n ież  dalsze rozw ija n ie
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p ro d u k c ji p o s iłkó w  bezm ięsnych. W ym aga ją  tego za­
rów no  po trzeby konsum enta, ja k  i  in te res gospodarki 
narodow e j. W ydane przez M in is te rs tw o  H a n d lu  W e­
w nętrznego w  sw o im  czasie zarządzenia co do s tru ­
k tu ry  p ro d u k c ji i  wzajem nego stosunku dań m ięsnych  
i  bezm ięsnych, obow iązu ją  nadal.

R ozw ój w łasnego tuczu trz o d y  ch lew ne j na odpad­
kach pokonsum pcy jnych  posiada i  obecnie is to tne  zna . 
czenie, zarów no d la  zak ładów  żyw ien ia  zbiorowego, 
ja k  i  d la  gospodark i hodow lane j k ra ju .

Dowodem  tro s k i Rządu o lu d z i p racy  je s t m . in . p rz y ­
znanie s to łów kom  pracow n iczym  na ro k  1953 n o w e j 
d o ta c ji budże tow e j w  w ysokości 30% w a rto śc i ob ro tu  
tych  s to łów ek z g rudn ia  ub. r., u trzym a n ie  do 30.6.1953 
ro k u  d o ta c ji na po k ryc ie  kosztów a d m in is tra c y jn o -  
rzeczowych dla  tych  sto łów ek, k tó re  ja k ty c z n ie  ko ­
rzys ta ły  z tego rod za ju  d o ta c ji w  g ru d n iu  1952 r. 
oraz usta len ie, że ceny p o s iłkó w  abonam entow ych  
w  .s to łów kach  akadem ick ich  i  uczn iow sk ich  oraz 
w  sto łów kach  Dom ów  M łodego R obo tn ika  zosta ją po d ­
wyższone o 25% t j ,  w  te j wysokości, o ja k ą  w zro s ły  
stypendia d la  słuchaczy szkół wyższych oraz uczn ów  
szkół średn ich  ogólnokszta łcących i  zaw odowych. N a ­
tom ias t pozostałą różn icę m iędzy pe łn ym  no w ym  ko ­
sztem po s iłkó w  w g  obow iązu jących  no rm , a uzyskaną

ceńą p o k ry w a  się w  s to łów kach  akadem ick ich , ucz­
n io w sk ich  i  w  s to łów kach  D M R  z p rzyzn an e j przez 
państw o spec ja lne j d o ta c ji b u d ż e to w e W  is tn ie ją cych  
sto łów kach p racow n iczych  —  cena dań zasadniczych  
nie może ulec podw yższeniu w ięce j n iż  o 45% w  s to ­
sunku do ceny z g ru dn ia  1952 r.

'W raz z przeprow adzoną reg u lac ją  cen została zm ie ­
niona wysokość m arż  w  zakładach gastronom icznych, 
p rzy  czym  u jedno licono  zasady k a lk u la c ji w  uspołecz­
n ionych  p rzedsięb iorstw ach gastronom icznych. Obec­
n ie  podstaw ą do k a lk u la c ji jes t cena deta liczna, co 
poprzednio obow iązyw a ło  ty lk o  w  państw ow ych  
przedsięb iorstw ach gastronom icznych. O ile  poprze­
dn ia  np. w  zakładach I I I  ka t. m arża p rzy  p ro d u k c ji 
p o tra w  w ynos iła  55% od ceny de ta liczne j, to obecnie 
p rzy  po traw ach  m ięsnych m arża została obniżona na 
30%, a p rzy  po traw ach  pozostałych na 45%. Państw o  
reg u lu ją c  ceny uw zg lę dn iło  w ięc in teres konsum enta  
i  obn iży ło  wysokość m a rż  na p ro d u k c ji w ła s n e j za­
k ładów .

K o le k ty w  p racow n iczy zbiorowego żyw ien ia  w szys t­
k ich  p ionów  uczyn i wszystko, co je s t w  jego m ocy, 
aby w  no w e j s y tu a c ji zw iększyć przydatność zak ładów  
żyw ien ia  zbiorowego d la  szerokich mas pracu jących , 
aby doprow adzić je  do w zros tu  w yd a jn ośc i p racy  oraz 
do podn iesien ia  poziom u i  ja kośc i p ra cy  zakładów .

Z ad an ia  KZG w  roku 1953 n a  ile doświadczeń
roku ubiegłego

Z dn iem  1 stycznia 1952 r. dokonano genera lne j re ­
o rg an izac ji K o le jo w ych  Z ak ła dó w  G astronom icznych 
i  pow ołano C e n tra lny  Zarząd K Z G . Zadaniem  CZ by ­
ła  j  jes t koo rdynac ja  i  nadzór n a d , 17 p rzedsięb ior­
s tw am i te ren ow ym i. P rzesunięcie szeregu zagadnień ze 
szczebla b y łe j d y re k c ji do zarządów  w o jew ód zk ich  
u m o ż liw iło  w iększą sprężystość i szybsze o d dz ia ływ a ­
n ie  w  te ren ie  oraz odciążyło c e n tra ln y  organ nadzo r­
czy K Z G  od za ła tw ia n ia  m n ie j w ażnych spraw , sk ie­
ro w u ją c  w y s i łk i całego apara tu na p o lity k ę  gospodarczą 
przedsięb iorstw , pogłębien ie dz ia ła lnośc i eksp loatacy jne j 
i  w p row adzen ie  now ych  zdobyczy z zakresu ekonom i­
k i  żyw ien ia  zbiorowego. Zgodnie z ty m i założeniam i 
od c h w ili pow o łan ia  CZ rozpoczęto system atyczne usa­
m odz ie ln ian ie  jednostek opera tyw nych . W  rezu ltac ie  
tego w  r . 1953 w  szeregu w o jew ód z tw  zak łady K Z G  
zosta ły ustaw ione na pe łnym  w e w nę trznym  rozrachun- 
k u  gospodarczym .

Osiągnięcia roku ubiegłego

P la n  roczny K Z G  został w y k o n a n y  przez w szys tk ie  
p rzeds ięb io rs tw a do dn ia  30 lis topada 1952 r. w  106,9%. 
W y n ik i te osiągnięto dz ięk i pe łne j m o b iliz a c ji perso­
ne lu  opera tyw nego i  k ie row n iczego  oraz dz ięk i pod­
ję c iu  zobow iązań d la  uczczenia p rog ram u F ro n tu  N a ­
rodowego, X I X  Z jazdu  K P Z R , 35 roczn icy W ie lk ie j 
R e w o lu c ji P aźd z ie rn iko w e j i w yb o ró w  do S e jm u P o l­
sk ie j Rzeczypospolite j L u do w e j. W śród osiągnięć K Z G  
ro ku  ubiegłego w y m ie n ić  należy ja ko  zasadnicze —  
podn iesien ie poziom u obsług i i  h ig ie n y  w  zakładach, 
rozszerzenie w ach la rza  dań gorących p rzy  rów nocze­
snym  zagw aran tow an iu  pe łne j w a rto śc i odżywczej po­
s iłkó w , sporządzonych w ed ług  recep tu r M H W ; zw ię k ­
szenie aso rtym e n tu  p ro d u k c ji w łasne j przez w p ro w a ­

dzenie i  propagow an ie  p rze tw o ró w  m lecznych ; zw ię k ­
szenie aso rtym e n tu  to w a ró w  hand low ych  i  w p ro w a ­
dzenie sprzedaży owoców i  w ód  m in e ra ln y c h ; rozpo­
częcie sprzedaży pe ronow e j; zw iększenie p rocen tu  za­
tru d n io n y c h  ko b ie t; rozszerzenie a k c ji ra c jo n a liz a to r­
s tw a  i  w spó łzaw odn ic tw a w  te ren ie ; ściślejsze pow iąza­
n ie  te renow e k ie ro w n ic tw a  z rad am i n a ro d o w ym i 
i  czyn n ika m i spo łeczno -po litycznym i na w szys tk ich  
szczeblach; w yp row adzen ie  zaległości w  ks ięgow an iu  
w  w ie lu  jednostkach i  zorgan izow anie bieżącej spra­
wozdawczości; w zm ocn ien ie  d yscyp lin y  s łużbow ej; 
organ izow an ie  na rad  w y tw ó rczych  na w szys tk ich  
szczeblach, ze szczególnym  zw rócen iem  uw ag i na za­
gadn ien ia  ana lityczno-gospodarcze w  po w iązan iu  z po­
lityczno-spo łecznym i.

Niedociągnięcia roku 1952 i  ich przyczyny

P rz y  an a liz ie  w ska źn ikó w  w yk o n a n ia  p lan u  nasuwa 
się szereg zastrzeżeń. Przede w szys tk im  s tw ie rdz ić  n a ­
leży, że is tn ie je  dysp ropo rc ja  m iędzy rozw o jem  sieci 
p laców ek K Z G , a pow iększen iem  ilośc i m ie jsc  konsum p­
cy jn ych . S p ra w y  te n ie  ro z w ija ją  się rów nom ie rn ie . 
Zagadn ien ie pow iększen ia ilośc i m ie jsc konsum pcy j­
nych  szw anku je  na sku tek  n iezrozum ia łego s tanow iska 
P K P , k tó re  w  ro k u  ub ie g łym  w zm og ły  akc ję  uszczupla­
n ia  pomieszczeń K Z G  na dw orcach  i  p rzekazyw an ia  
ic h  na inne  cele. Ta p ra k ty k a  P K P  spowodow ała za­
sadnicze trudn ośc i d la  K o le jo w y c h  Z ak ła dó w  G astro­
nom icznych.

W  zakresie ob ro tu  i  jego s tru k tu ry  po dkre ś lić  na leży 
n ie rów nom ie rność  re a liz a c ji p lanow anych  zadań, czego 
dowodem  b y ły  osłab ione w y n ik i I  półrocza, nadrob io ­
ne z ryw em  w  I I I  i IV  kw a rta le . Z ry w o w y  system  p ra ­
cy osłabia s iły  i  de m ora lizu je  załogę, pow odując jed ­
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nocześnie n iepe łne w yko rzys ta n ie  ś rod ków  p ro d u k c ji, 
a  w ięc  w  kon sekw enc ji s tra ty  pom im o wzm ożonej 
pracy.

W  zakresie p ro d u k c ji w łasne j K Z G  aczko lw iek  w y ­
kazu ją  pow ażną popraw ę, to je d n a k  n ie  m a ją  w y n ik ó w  
zadow ala jących. N a leży tu  je d n a k  uw zg lędn ić, że do 
na leżytego ro z w o ju  p ro d u k c ji w łasne j niezbędne są 
pomieszczenia i  odpow iedn ie ś ro d k i techniczne, a w ięc  
w łaśn ie  te w a ru n k i, k tó rych  K Z G  nie posiadają w  do­
statecznej ilośc i. P om im o je dn ak  ty c h  b ra kó w  K Z G  
m uszą ba rdz ie j w zm ocn ić swoje us ług i p ro du kcy jne , 
w p row adz ić  gorące, podstawowe, tan ie  p o s iłk i w  ok re ­
sie pe łnych  24 godzin w  zakładach typ u  re s tau racy jne ­
go, rozszerzyć aso rtym e n t dań m lecznych i  p rze tw o ­
ró w  m lecznych w  zakładach re s ta u ra cy jn ych  i  ty p u  
barowego, zorgan izow ać sprzedaż kanapek i  napo jów  
gorących w  bu fe tach  ko le jo w ych , w yko rzys ta ć  sezon 
le tn i d la  m asowej p ro d u k c ji i  sprzedaży lodów , roz­
szerzyć pracę dz ia łó w  pom ocniczych, podnieść jakość 
p o tra w  przez ra c jon a ln e  p rze tw arza n ie  surowca.

S pec ja lne j uw ag i w ym aga zagadnienie sprzedaży 
peronow e j, n ie  rozw iązane w  całości w  ro k u  ub ieg łym  
oraz zagadnienie zaopatrzenia tow arow ego. P la ców k i 
K Z G  w  ro ku  ub ieg łym  o trz y m y w a ły  n ie je dn okro tn ie  
za ledw ie drobne p rocen ty  swego zapotrzebowania, ja k  
np. p laców ka w o j. warszawskiego, k tó ra  m ając m oż­
liw o śc i sprzedania 20 kg  w ę d lin  dziennie, o trzym yw a ła  
z te renow e j R ady N arodow e j 7 —  10 kg na tydzień, 
a czasem i  na m iesiąc. N ie  przekazyw ano rów n ież  
i  a r ty k u łó w  m ogących uzupe łn ić  niedobór w  ty m  czy 
in n ym  asortym encie. U chyb ien ia  te są w y n ik ie m  n ie ­
w ła śc iw e j p o lity k i d y s try b u c y jn e j i  w ad liw ego rozp la ­
now an ia  m asy tow a row e j. B ilans su row cow o-tow arow y 
a r ty k u łó w  spożywczych, ja k  w y n ik a  ze s tw ie rdzeń 
M H W  i  P K P G , p o k ryw a  ca łkow ic ie  po trzeby zakładów  
żyw ien ia  zbiorowego, wobec czego n ie  ma żadnych 
uzasadnionych podstaw  do obn iżen ia  p lanów  gospo­
darczych.

Jednym  z da lszych uchyb ień  w  naszej p racy to  spra­
w a nienależytego w yko rzys ta n ia  p ra cow n ikó w . Często 
na sku tek  nadm ie rne j ilośc i personelu tw o rzą  się prze­
ros ty  dem ora lizu jące załogę, podczas gdy na in nych  
p laców kach w  ty m  sam ym  czasie zbyt m ała  ilość p ra ­
cow n ikó w  n ie  jes t w  stan ie  podołać obow iązkom , p ra ­
cu je  w ięc w  godzinach dodatkow ych. S ytuacje  ta k ie  są 
dowodem  n iew łaśc iw e j ana lizy  p racy  zak ładów  i  n iena­
leżytego us ta w ie n ia  p lanu  zatrudn ien ia .

Z  zagadnieniem  p racy  w iąże się zagadnienie p łacy, 
k tó ra  zna jd u je  się p ra w ie  zawsze poniże j p lanu  na sku­
te k  fa łszyw ie  po ję te j oszczędności. U trzym a n ie  n ie w y ­
konan ia  p rzecię tne j p łacy, p rzy  przekroczen iu  p lanu  
obro tu , a w ięc zw iększonej części ruchom e j p łacy, jes t 
z ja w isk iem  n iezd row ym  i  niedopuszczalnym . P rzyczyn 
tego szukać na leży w  uk ładz ie  zb io ro w ym  oraz w  zb iu ­
rok ra tyzo w a n ym  za ła tw ia n iu  spraw  personalnych. W a­
ru n k i p racy są w  K Z G  n ie w ą tp liw ie  o w ie le  tru d n ie j­
sze n iż  w  zakładach żyw ien ia  zbiorowego in nych  p io ­
nów , wobec czego rosnące zadania gospodarcze rea lizo ­
w ane są w  drodze m aksym alnego w y s iłk u  personelu. 
N ieste ty , w  obow iązu jących tym czasow ych przepisach 
w ynagrodzen ia  p ra co w n ikó w  K Z G  i  zasady p rem iow a­
n ia  są n iezbyt szczęśliw ie u ję te , co sprzy ja  w zra s ta ją ­
cej w ciąż p łynnośc i kad r. S p rzy ja  rów n ież  tem u niepo­
żądanem u z ja w isku  zby t ostrożne aw ansow anie i  dą­
żenie do u trzym a n ia  p ra co w n ikó w  w  n isk ich , bądź n a j­
niższych grupach płac.

O drębną pozycję w śród  naszych n iedociągnięć za jm u­
ją  koszty hand low e. R e jestrac ja  ich  je s t n ieca łkow ita . 
D ezorien tu je  to  w ładze zw ierzchn ie  co do fak tyczne j 
re a liz a c ji zadań na odc inku  a k u m u la c ji i  u tru d n ia  p ro ­
wadzenie m oż liw ie  dok ładne j ana lizy  gospodarczej.

' W spom nieć tu  należy o je dn e j jeszcze spraw ie. W śród 
terenow ych jednostek gospodarczych spotkać można 
zakłady, k tó ry c h  stan h ig ie n iczny  pozostaw ia w ie le  do 
życzenia. P rzedsięb iorstw o, k tó re m u  ta k ie  zakłady 
podlegają, w yka zu je  zw yk le  poważne oszczędności 
w  kosztach. Jest to n iew łaśc iw e  rozum ien ie  zasad 
oszczędności, k tó re  pow odu je  niszczenie ś rodków  eks­
p lo a ta c ji z powodu b ra ku  ko n se rw ac ji i  osłab ia  poziom  
h ig ie n y  i  es te tyk i naszych zakładów .

Poruszając ten  tem at kon iecznie trzeba wspom nieć 
o in w estyc jach  K Z G . Od początku is tn ien ia  przedsię­
b io rs tw a  spraw a in w e s ty c ji n ie  b y ła  należycie posta­
w iona  i  doceniana przez w ładze zw ierzchn ie . W  m ia ­
rę  rozw o ju  naszej dz ia ła lności ope ra tyw ne j prob lem  
in w e s ty c ji n a b ra ł w p raw d z ie  w ła śc iw e j w ag i, lecz usta­
lone l im ity  pozostają w  w yraźne j sprzeczności z zada­
n ia m i gospodarczym i, u tru d n ia ją c  na leżyte eksp loato­
w an ie  przeds ięb io rs tw  i  podn iesien ie na wyższy poziom  
obsług i podróżnych.

A b y  w yczerpać lis tę  uchyb ień ubiegłego roku , do­
dać jeszcze na leży niedostateczne pow iązan ie ogn iw  
a d m in is tra cy jn ych  z zak ładam i, słabe na ogół za in te re ­
sowanie pracą i  niedostateczne p rzygotow anie  zawo­
dowe personelu adm in is tracy jnego , n ieuw zg lędn ien ie  
w  a k c ji szko len iow ej m etody szkolen ia bez oderw ania 
od pracy, w reszcie —  b ra k  dostatecznej- op ie k i nad 
przeszkolonym  personelem.

Zadania na rok 1953

R ok bieżący je s t d la  nas okresem , w  k tó ry m  przede 
w szys tk im  m yśleć m us im y o usun ięc iu  uchyb ień  ro ku  
ubiegłego i  o da lszym  usp raw n ie n iu  pracy, przez in te n ­
sywniejsze pogłębien ie zdolności eksp loa tacy jnych  za­
k ładów , pe łn ie jsze w yko rzys tan ie  urządzeń techn icz­
nych i  zb liżen ie usług K Z G  do konsum enta.

W ytyczne d la  K Z G  na ro k  1953 p rze w id u ją  ja ko  dw a 
czołowe zagadnienia: 1) ubarow ien ie  zakładów , k tó re  
polegać będzie na szybk im  w yd a w a n iu  p rzy  bufecie k i l ­
ku  dań gorących przez ca ły  czas o tw a rc ia  zakładu na 
zasadach samoobsługi. P o s iłk i tego typ u  będą m ało 
pracochłonne, o składzie, k tó ry  pozw o li na p rze trzy ­
m an ie ich przez okres 1 doby bez zm iany w a rto śc i od­
żywczej, w yg ląd u  i  sm aku (np. bigos, f la k i,  w ą tró bka  
duszona z kaszą, zrazy po nelsońsku itp .) : 2) sprzedaż 
obnośna i  obwoźna na peronach i  w  pociągach. W  te j 
dziedzin ie  CZ K Z G  po lec iło  usta len ie  tras  d la  sprze­
dawców, zorgan izow anie p u n k tó w  zaopatrzenia w  d ro ­
dze, zaangażowanie sprzedawców, usta len ie  asortym en­
tó w  tow a row ych  do sprzedaży, zaopatrzenie się w  trans ­
po rte ry , to re b k i f irm o w e . i  banderole, zorgan izow anie 
skupu naczyń zw ro tnych .

Dalsze w ytyczne  p rze w id u ją : 1) rów nom ie rne  w y k o ­
nyw an ie  p lanow anych  zadań; 2) dalszy rozw ó j p ro d u k ­
c j i  w łasne j przez zorgan izow anie zak ładów  pom ocn i­
czych (cen tra lne bądź w o jew ódzk ie  garm ażernie , c iast­
ka rn ie , w y tw ó rn ie  lodów , tucza rn ie  itp .); 3) wzbogace­
nie  aso rtym entu  p ro d u k c ji i  to w a ró w  ha nd low ych ; 
4) na leżyte w yko rzys ta n ie  ry n k u  zdecentra lizowanego 
ja ko  uzupe łn ien ia  p u li tow a row e j z apara tu  państw o­
wego; 5) pełne w yko rzys ta n ie  personelu przez p lano­
w e us taw ien ie  za trud n ien ia ; 6) podniesien ie poziom u
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k w a lif ik a c ji zaw odow ych i  uśw iadom ien ia  społeczno- 
po litycznego p ra co w n ikó w  przez szkolenie, p rzy  czym  
specja lną wagę p rzyw iązyw ać się będzie do a k c ji szko­
len ia  bez o d ryw a n ia  od p racy; 7) przestrzeganie prze­
c ię tne j p łacy w  m yś l zasady —  w łaśc iw a  płaca za 
w łaśc iw ą  pracę; 8) prowadzen ie w  dalszym  c iągu sku­
tecznej w a lk i o obn iżkę  kosztów  hand low ych, n ie  w  
drodze fa łszyw ie  po ję te j oszczędności na płacach per­
sonelu, lecz przez ra c jon a liza to rsk ie  m etody pracy, 
przez w łaśc iw e  zużycie surowca, przez socja listyczne 
w spó łzaw odn ic tw o, przez w a lkę  z m an kam i i  u b y tk a ­
m i; 9) p lanow e w yko na n ie  in w e s ty c ji; 10) w prow adze­
nie  księgowości re je s tro w e j; 11) w zm ocnien ie dyscyp li­
ny  s łużbow ej i  fina nso w e j; 12) stałe, system atyczne 
i  g run tow ne  prowadzen ie k o n tro li i  ana lizy  dz ia ła lności 
gospodarczej na w szys tk ich  szczeblach; 13) u trzym an ie  
pe łne j m o b iliz a c ji załóg w e w szystk ich  jednostkach 
gospodarczych, od c h w ili rozpoczęcia zadań aż do ich 
w yko n a n ia  i  przekroczenia.

*

P rzedstaw ione zadania i  częściowo ś rod k i muszą być 
bezwzględnie rea lizow ane w  ro ku  1953, muszą być 
przedm iotem  k o le k ty w n y c h  ana liz  i  om ów ień na na ra ­
dach roboczych. T rudności, z ja k im i w a lczy liśm y  w  la ­
tach ub ieg łych, m ogą n ie w ą tp liw ie  z ja w ić  się i  w  roku  
bieżącym . N ie  może to  je dn ak  absolutn ie  osłab ić na­
szych w ys iłkó w , naszej m ob iliza c ji, n ie  może spowodo­
w ać zniechęcenia. W ręcz p rzec iw n ie  —  w sze lk ie  przesz­
kody muszą podw ajać naszą energię do dalszych w y ­
s iłków . S to ją  przed nam i p iękne i  zaszczytne zadania. 
P ow o łan i zosta liśm y do ch lubne j p racy i  n ie  zaw iedzie­
m y  zau fan ia  P a r t i i i  Rządu w  w alce o lepsze i  spokoj­
n iejsze ju tro . U zb ro je n i w  w iedzę m arks is tow ską  i  za­
w odow ą przezw yciężym y w sze lk ie  przeszkody d la  
przedterm inow ego w yko n a n ia  zadań czwartego roku  
P lanu  6-letniego, budującego fun dam e n ty  socja lizm u 
w  P o lsk ie j Rzeczypospolite j Ludow e j.

Jan Nowak

U ch w ała  Styczniowa w  lerenie

W  zw iązku  z ogłoszoną U ch w a łą  Rządu z dn ia  3.1. 
1953 r. p rzeds taw ic ie l R e d a kc ji p rze p ro w a d z ił rozm o­
w ę z p ra co w n ik ie m  O ddzia łu  Z aopatrzen ia  R obotn icze­
go p rz y  R a d io w ych  Z ak ładach  im . M . K asprzaka 
w  W arszaw ie.

—  Po ogłoszeniu U ch w a ły  —  m ó w i tow . K az im ie rz  
D yb ow sk i —  sytuac ja  na odc inku  zaopatrzenia m aga­
zynu s to łó w k i w  a r ty k u ły  żywnościowe u leg ła  popra­
w ie . O prócz zaopatrzenia ze źróde ł scen tra lizow anych 
m ożem y obecnie w  w iększym  n iż  dotychczas s topn iu  
w yko rzys ta ć  źród ła  ry n k u  zdecentra lizowanego, przede

w szys tk im  zaś w  dużym  w yborze i  po  n iższych cenach 
zakupyw ać ¡produkty u  p roducenta  na w si. N ie w ą tp li­
w ie, w p ły n ie  to znacznie na popraw ę ja kośc i p rzyg o ­
tow yw an ych  posiłków .

—  W  żw iązku  z p rzyzn an ym i przez  państw o do tac ja ­
m i d la  s to łów ek p racow n iczych  cena p o s iłk u  ob iado­
wego w  sto łów ce uleg ła podw yższeniu ty lk o  o 1 zł. 
W  te n  sposób p łaca p rzec ię tn ie  zarabia jącego ro b o tn i­
ka  w zrosła  n ie  ty lk o  z ra c ji nowego system u p łac, a le  
i  o sum ę z ło tych , ja k a  przypada na p ra co w n ika  w  ra ­
m ach przyznane j do ta c ji d la  s to łów k i.

Pom ysł ra c jo n a liz a to rs k i

O d p ad k i użytkowe w przemyśle gastronomicznym
M im o  pe w n ych  osiągnięć na od c inku  zb ie ran ia  od­

padków  u ż y tko w ych  w  przem yśle gastronom icznym , 
na leży s tw ie rdz ić  —  a do tyczy to  w  każd ym  raz ie  za­
k ła d ó w  CZPG na te ren ie  s to lic y  —  że zagadnienie to  
pozostaw ia jeszcze w ie le  do życzenia zarów no pod 
wzg lędem  o rg an izacy jnym , ja k  też pod wzg lędem  do­
cen ian ia  kon ieczności ścisłego zagospodarow yw ania 
ty c h  odpadków . W a rto  w ięc przypom nieć w  ty m  m ie j­
scu fra g m e n t z re fe ra tu  H . M in ca  na V I  P lenum  K C  
PZPR, k tó ry  po w ie d z ia ł „R ów n ież  źle p rzedstaw ia  się 
u  nas zużycie odpadków , k tó re  przez d łu g i czas przez 
w ie lu  naszych k ie ro w n ik ó w  p rzem ys łow ych  tra k to w a ­
ne b y ły  w  sposób pańsk i i  p o g a rd liw y , n ie  bacząc na 
to, że rac jon a ln e  w yko rzys ta n ie  odpadków  może i  po­
w in n o  stać się źród łem  poważnego p rzy ro s tu  m asy to ­
w a ro w e j i  złagodzenia w ie lu  trudn ośc i su ro w co w ych “ .

A c z k o lw ie k  W yd z ia ł H a n d lu  P rezyd iu m  St. R ady N a­
rod ow e j c iągle podkreśla  obow iązek zw rócen ia  w ię k ­
szej uw ag i na ten odcinek p racy, to  i  tu  b ra k  p rz e jrz y ­
s tych  fo rm  sprawozdawczości i  k o n tro li n ie  sp rzy ja  
uzyskan iu  dokładnego obrazu .rzeczy, w y k ry c iu  i  zara­
dzeniu złu. N ie  bez w in y  są też sam i Zbieracze, k tó rz y  
n ie  przestrzega jąc ha rm onogram ów  odb io ru , s ta ją  się 
powodem  w yrzu ca n ia  cennego surow ca na śm ie tn ik .

A le  poruszone b ra k i 'n ie  w ycze rp u ją  b y n a jm n ie j 
w szystk ich  bolączek i  ą iedom agań w  te j dziedzinie. 
D o dzisiejszego dn ia  bow iem  na te ren ie  p rzem ysłu  ga­
stronom icznego n ie  w y k ry to  i  n ie  usta lono w szys tk ich  
odpadków  m a jących  znaczenie d la  gospodark i pa ń ­
s tw ow e j. F a k t ten jeszcze, raz i z całą mocą po tw ie rdza  
n ieopanow anie  zagadnien ia  w  przem yśle gastronom icz­
nym . D owodem  tego jes t ko m p le tn ie  zapom niany, 
a przecież bardzo cenny surow iec —  k o re k . Jest to  
a r ty k u ł im p o rtow a ny , za k tó ry  p łac ić  m us im y  d e w i­
zami. Zapo trzebow anie  na k o re k  rośn ie  bezustannie. 
Tym czasem  na te ren ie  je dn ych  ty lk o  WIZG m a rn u je  się 
ok. 112 tys. różnej w ie lko śc i k o rk ó w  m iesięcznie. U zy­
skane ze w szys tk ich  p rzeds ięb io rs tw  gastronom icznych 
w  k ra ju  w  s k a li roczne j d a ły b y  liczbę  p ra w ie  as trono ­
m iczną. A  przecież k o re k  można zagospodarować ła ­
tw o, gdyż grom adzenie jego n ie  w ym aga spec ja lnych  
zb io rn ikó w , czy też opracow an ia  skom p likow anego sy­
stem u odb io ru . Z b ie ran ie  k o rk a  może odbyw ać się 
w  z w y k łe j s k rz y n i w  ty m  dzia le d y re k c ji p rze ds ięb io r­
s tw a, k tó ry  u trz y m u je  często osobiste k o n ta k ty  z p e r­
sonelem zakładów . Personel może k o rk i przenosić z za­
k ła d u  do b iu ra  w  z w y k łe j pap ie row e j to rb ie . K o n tro la  
i us ta len ie  poczyn ionych oszczędności na ty m  .odcinku
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polega na p ros tym  po rów nan iu  ilo śc i oddanych z i lo ­
ścią surow ca dostarczanego w  ko rko w a nych  b u te l­
kach.

S tołeczny Zarząd P rzem ysłu  G astronom icznego b io ­
rąc pod uwagę fa k t  dotychczasowego n ie u ja w n ie n ia  
w szys tk ich  rod za jów  odpadków  u ży tko w ych  uzysk iw a ­
nych  w  przem yśle, ja k  też w  celu usp raw n ie n ia  p ra ­
cy w  te j dziedzin ie  po w o ła ł na sw o im  te ren ie  kom is je , 
k tó ry c h  zadaniem  będzie: 1) sporządzenie spisu w szyst­
k ic h  odpadków  uzysk iw an ych  przez zak ład y  i usta le­
n ie  z w ła ś c iw y m i czynn ika m i, k tó re  z tych  odpadków  
mogą stać się w  W ZG  przedm io tem  zagospodarowania 
(kw estia  osiąganych ilośc i, w a ru n k ó w  przechow yw a­
n ia , ew en tua ln ie  in n ych  w a ru n k ó w  spec ja lnych ); 2) 
■przybliżone określen ie  osiągalnej ilośc i odpadków ; 3) 
usta len ie  d la  każdego zak ładu  sposobu i  m ie jsca p rze­
chow yw an ia  odpadków  craz okreś len ie  m aksym a lne j 
ilości, ja k ą  zakład może p rzechow yw ać; 4) usta len ie  na

podstaw ie  szybkości nagrom adzenia się oraz m o ż liw o ­
ści p rzechow yw an ia  p rzyb liżo ne j ro ta c ji odb ib ru  od­
padków ; 5) om ów ienie z odb io rcam i te c h n ik i odb ioru , 
z uw zg lędn ien iem  m ożliw ośc i każdego za in teresow ane­
go zak ładu  W ZG  i  in s ty tu c ji zb ie ra jące j; 6) opracow a­
n ie  p rze jrzystego  i  prostego w  w y k o n a n iu  w zo ru  spra­
w ozdania d la  zak ładu ; 7) w yznaczenie w  każd ym  za­
k ładzie  odpow iedzia lnego za zb iórkę  odpadków  p ra ­
cow nika , po in s tru ow a n ie  go o technice zb ie ran ia  oraz 
o sposobie u trz y m y w a n ia  łączności z .odbiorcą, celem 
ewant. k o ryg o w a n ia  te rm in a rza  od b io ru ; 8) pow iąza­
nie  p ra cy  odpow iedz ia lnych  p ra co w n ikó w  w  zakładach 
z w ła ś c iw y m  p ra co w n ik ie m  d y re k c ji;  9) opracow anie 
sposobu p re m iow an ia  ,i  nagradzan ia  p rzodu jących  za­
k ła d ó w ; 10) W łączenie z b ió rk i odpadków  u ży tko w ych  
do w spó łzaw odn ic tw a.

Jan Wesołowski

KsiQgowość rejestrowa pracuje na  bieżąco
OZPG w p ro w a d z ił od styczn ia  1953 ro k u  w e  w szyst­

k ic h  'przedsięb iorstw ach te renow ych  no w y  system  ks ię ­
gowości. System  ten polega na us taw ien iu  poszczegól­
nych  zagadnień vye w ła śc iw ych  re jes trach , k tó ry c h  od­
pow iedn ie  pow iązan ie  w  całość jes t zadaniem  p rze ­
w o d n im  te c h n ik i księgowości re je s tro w e j.

S tosowanie re je s tró w  w  księgowości p rzeds ięb io rs tw  
CZPG n ie  jes t rzeczą nową, gdyż księgowość p rzed­
s ię b io rs tw  te renow ych, a czko lw iek  prow adzona syste­
m em  p rze b itko w ym , oparta  b y ła  je d n a k  na k ilk u n a s tu  
re jes trach  pom ocn iczych, znakom ic ie  u ła tw ia ją c y c h  
w iązan ie  zagadnień w  odc inkach  okresow ych. G dyby 
is tn ia ło  na leżyte zrozum ien ie  w  jednostkach  o p e ra tyw ­
nych, zaległości b y ły b y  ju ż  daw no d z ię k i re jes trem  
z likw id ow a ne . Część jednostek odnosiła się je dn ak  
z n ie w ia rą  do w prow adzonych  -re jestrów  i  aczko lw iek  
stosowała je  z obow iązku, to je d n a k  a lbo w  fo rm ie  
zm od y fikow ane j, a lbo  też du b low a ła  pracę doda tkow o 
ks ięgow an iem  bezpośrednim .

R ok 1951 b y ł Okresem zdobyw ania  w ia ry  w  sku tecz­
ność re jes trów , a ro k  1952, dz ięk i s tosow anym  re je ­
s trom  um O 'żliw ił z lik w id o w a n ie  zaległości w  p ra cy  
P ionu g łównego księgowego.

W prow adzen ie  re je s tró w  w y w o ła ło  ko losa lną  zm ia ­
nę i  u m o ż liw iło  sukcesywne lik w id o w a n ie  zaległości 
w  dz ia łach ks ięgow ości przez: a) podn ies ien ie  w y d a j­
ności p racy, b) skrócen ie  c y k lu  ks ięgow ań i  obiegu do­
kum en tów , e) szybszą k o n tro lę  dokonanych zapisów.

Praca na bieżąco m a ko losa lne  znaczenie w  p rze d ­
s ięb io rs tw ach  żyw ien ia  zbiorowego, w  k tó ry c h  na leży 
ciąg le  roz liczać osoby m a te ria ln ie  odpow iedzia lne z p o ­
w odu codziennych lu b  okresow ych in w e n ta ry z a c ji. 
W łaśn ie  z ra c ji s tosow anych re je s tró w  choćby na od­
c in k u  roz liczeń  p u n k tó w  przerobu, sprzedaży, m agazy­
now a n ia  czy dz ia łów  pom ocniczych, roz liczan ie  in w e n ­
ta ry z a c ji przebiega coraz sp ra w n ie j, co z k o le i rz u tu je  
na w y licze n ie  osób m a te ria ln ie  odpow iedz ia lnych. Je­
dyn ie  -przez usunięcie zaległości p rzeds ięb io rs tw a są 
w  stan ie  z lik w id o w a ć  u b y tk i i  m anka  i  n ie  dopuścić 
do pow staw an ia  now ych . Z okresu stoczonej w a lk i 
o lik w id a c ję  zaległości i  m an k  p rzeds ięb io rs tw a  w y ­
chodzą zwycięsko, bo z rozu m ia ły  zasadę, że dobrze

pracu jące  p rzeds ięb io rs tw o (czy zakład) może is tn ieć 
ty lk o  w  p rzyp ad ku  is tn ie n ia  księgowości p row adzone j 
na bieżąco.

N ie  znaczy to, że w szystko -zostało ju ż  zrob ione 
i  m ożna zostaw ić re je s tra c ję  zapisów sam ym  sobie. 
P rzec iw n ie , w idząc dobrodz ie js tw a  księgowości p ra cu ­
jące j na bieżąco,, na leży zabezpieczyć je j w a ru n k i 
is tn ien ia , trzeba usp raw n ić  poszczególne od c in k i p racy, 
trzeba szkolić ludz i, by  podnieść w yda jność pracy, 
trzeba us taw ić  poszczególne -kom órk i o rgan izacyjne 
i  zabezpieczyć spraw ny obieg dokum entac ji. Księgowość 
w łaśc iw ie  prowadzona jest lus trem , w  k tó ry m  dy re k to r, 
g łów n y  ks ięgow y oraz ca ły  k o le k ty w  w idzą, ja k  p ra ­
cu je  przedsięb iorstw o. T ym  lu s tre m  jest -dokładna ana­
liza  ekonom iczna, oparta  na bieżących, dok ładnych  
i  w łaśc iw ych  c y fra ch  sprawozdawczych.

CZPG jest jednym  z przedsięb iorstw  pionu M H W , 
k tó re  op ie ra ły  swą księgowość na na jw iększe j liczb ie  
re jes trów . S iąd w n iosek, że od is tn ie ją ce j dotychczas 
m etody p rz e b itk o w e j oparte j na re jes trach , do me „ody 
pe łne j re je s tro w e j dz ie li nas jeden k ro k . I  ten k ro k  
w łaśn ie  ws-zyscy g łó w n i ks ięgow i CZPG u c z y n ili 
z dn iem  1 stycznia 1953 r. A b y  ten znow e lizow any sy­
stem  re jes trow a n ia  zapisów izdał egzamin, n ieza leżnie 
od zorgan izow anej sieci in s tru k to rs k ie j,  s tw orzone j dla 
zabezpieczenia zadań księgowości re jes trow e j, p rze ­
szkolono na spec ja lnym  ku rs ie  w  K a to w ica ch  w szyst­
k ic h  g łów n ych  ks ięgow ych przeds ięb io rs tw  te ren o ­
w ych , w o jew ód zk ich  zarządów, k a d ry  in s tru k to rs k ie  
i  k ie ro w n ik ó w  kom órek  o rgan izac ji rachunkow ośc i, 
a ponadto  na d ru g im  k u rs ie  rów n ież  w . K a to w ica ch  
przeszkolono zastępców g łów nych  księgow ych, w y b ra ­
n ych  k ie ro w n ik ó w  sekc ji lu b  dz ia łów  ora-z w y ty p o w a ­
nych  starszych księgow ych. P rzeszkolenie to  da je  p e ł­
ną gw ara nc ję  w prow adzen ia  p rzodu jące j te c h n ik i ks ię ­
gowości re je s tro w e j w e  w szystk ich  jednostkach  orga­
n izacy jn ych . U m o ż liw i to dalsze zw iększenie w y d a j­
ności p ra cy , po s taw i k a d ry  księgowości na wyższym  
poziom ie fach ow ym  i o rg an izacy jnym  oraz zabezpie­
czy system k o n tro li m ien ia  socja lis tycznego przez szyb­
kie , spraw ne i bieżące roz liczan ie  jednostek czy osób 
ma te r ia ln i e odpow iedz ia lnych ,
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Z  dn ie m  1 stycznia 1953 r. wszyscy p racu jem y na bie­
żąco. D z ia ły  finansow o-ks ięgow e w  m yś l te j w y tyczn e j 
p rzeorgan izow a ły  zgodnie z op racow anym  ha rm ono­
gram em  ro z d z ie ln ik i zajęć, zabezpieczające z je dn e j 
s tro n y  zadania księgowości b ieżącej, z d ru g ie j zaś —  
w yko n a n ie  zam knięć ra ch un kow ych  jednostek czy osób 
m a te ria ln ie  .odpow iedzia lnych.

W spó łzaw odn ic tw o p ra cy  ca łych zespołów finanso ­
w o -ks ięgow ych , k tó re  zatacza coraz szersze k ręg i, n ie ­
w ą tp liw ie  p rzyczyn i się do tego, że w yko n a n ie  zam ­
kn ięć  b ilan sow ych  na ro k  1952 nastąp i przed te rm i­
nem  oraz że s tan księgowości i  roz liczeń  w  ro k u  1953 
prow adzony będzie na bieżąco.

Edward Koniecko

Racjonalne przechowywanie przetworów  
owocowych i warzywnych

N iek tó re  zak łady żyw ien ia  zbiorowego p rzyg o tow u ją  
zapasy p rze tw o ró w  w e w łasnym  zakresie w  ciągu la ta  
i wczesnej jes ien i, inne  o trz y m u ją  je  z p rze tw ó rn i 
gospodarstw  pom ocniczych, jeszcze inne zaopa tru ją  się , 
w  p rze tw o ry  p rodukow ane przez pa ńs tw ow y przem ysł 
konserw ow y. N iezależnie od źródeł zaopatrzenia za­
sady p rzechow yw an ia  i  kon se rw ac ji są jednakow e. 
S praw a ta  w  okresie z im y  i  wczesnej w iosny  nabiera 
specja ln ie  ważnego znaczenia, gdyż p rze tw o ry  owo­
cowe i  w a rzyw ne  n iew łaśc iw ie  p ie lęgnow ane u lega ją  
zepsuciu.

Przetwory utrw alane cukrem. Do te j g ru py  należą 
soki, ga la re ty , k o n f itu ry , dżemy, m arm o lady  i  pow id ła . 
Soki, zwane inaczej syropam i, zarów no w  obrocie han­
d low ym  ja k  i  p rzy  p ro d u k c ji sposobem gospodarczym 
roz lew ane są do bu te le k  i  w  n ich  przechowywane. 
Dżemy, ga la re ty  i  k o n f itu ry  pakow ane są, a w ięc 
i  przechow yw ane zazwyczaj w  szk lanych sło jach. M a r­
m o lady  i  p o w id ła  w łasne j p ro d u k c ji mogą być prze­
chow yw ane w  ga rnkach  kam iennych , kadziach, b la ­
szanych w iade rkach .

Tę grupę p rze tw oró w  przechow uje  się w  m ie jscu 
ch łodnym , dobrze w e n ty lo w an ym , tem pe ra tu ra  pow ie ­
trza  n ie  po w in na  tu  przekraczać 15°. W  m agazynie 
p rze tw o ry  te us ta w ia  się na pó łkach, g rupu jąc  je  ga­
tu n k a m i d la  u ła tw ie n ia  w yd aw a n ia  i  k o n tro li.

W  przypadku  p o ja w ie n ia  się p leśn i na pow ie rzchn i 
p rze tw orów , na leży ją  usunąć i  pow ie rzchn ię  oczyścić 
dok ładn ie , nak łada jąc  św ieży pap ier pergam inowy,, na­
m oczony w  0,5 proc. roz tw orze  benzoesanu sodu lu b  
w  sp iry tus ie . W  raz ie  fe rm e n ta c ji na leży p ro d u k t prze­
gotować z doda tk iem  cukru . N ie  na leży tego stosować 
do ga la re t, k tó re  p rzy  p o w tó rn ym  przego tow an iu  tracą 
w łaśc iw ośc i ga laretowacenia.

Przetwory pasteryzowane i sterylizowane. Do te j
g ru p y  należą różnego rodza ju  konse rw y owocowe i  w a ­
rzyw ne  w  s ło jach  Vecka i  puszkach, a "w ięc np. kom ­
po ty  lu b  różne w a rzyw a  w  słonych zalewach. P rzy  
p rzy jm o w a n iu  do m agazynu ta k ic h  p rze tw o ró w  należy 
sprawdzić, czy s ło je  są całe i  szczelnie zam knię te , bo­
w iem  dostanie się pow ie trza  do w e w n ą trz  pow oduje  
szybkie zepsucie się p ro du k tu . P rzy  p rzy jm o w a n iu  
p rze tw o ró w  w  puszkach należy zw róc ić  uwagę na da­
tę w ykonan ia , sposób u trw a le n ia , zaw artość i  jakość 
puszki. N a leży un ika ć  p rzy jm o w a n ia  p rze tw oró w  
w  puszkach zardzew ia łych, gdyż rdza przeżera blachę 
i  za w a rty  w  n ie j p ro d u k t szybko ulega w te d y  zepsuciu.

P rze tw o ry  w  weckach i  puszkach na leży przecho­
w yw ać w  pom ieszczeniach suchych, ch łodnych, w  tem ­
pera turze od 12 do 15°. Poza k ilk a k ro tn y m  przeglą­

dem, ochroną szk lanych s ło i przed św ia tłem  oraz pu­
szek przed zardzew ien iem , n ie  w ym a ga ją  one specja l­
nej p ie lęgnac ji. N a leży ty lk o  pam iętać, że na jb a rdz ie j 
szkod liw e  są w sze lk ie  w ahan ia  tem pe ra tu ry . Puszek 
w zdętych nie  w ydaw ać do konsum pcji.

M arynaty. Są to owoce lu b  w a rzyw a  u trw a lo n e  
w  occie. Za lew a dobre j m a ry n a ty  pow in na  być 
prze jrzysta , n ie  m ętna, owoce, g rzyby  lu b  w a rzyw a  
n a tu ra ln e j b a rw y  i  jędrne. M a ry n a ty  m ożna przecho­
w yw ać razem  z kom potam i, gdyż w ym a ga ją  rów n ież 
pomieszczenia suchego, chłodnego oraz och rony przed 
św ia tłem . N a jle p ie j p rzechow u ją  się w  tem peraturze 
ok. 12°.

Susz owocowy i w arzyw ny. D o bry  susz pow in ien  
m ieć zapach podobny do zapachu surow ca (nie może 
być p rzypa lony), p rzy  zgnieceniu po w in ie n  być e la­
styczny, śc iśn ię ty  w  palcach nie  po w in ie n  w ydzie lać 
soku. Na te cechy na leży zwracać uwagę p rzy  odbio­
rze suszu do m agazynu. Susz ła tw o  ch łon ie  w ilgoć 
z pow ie trza , dlatego p rzy  transporc ie  i  p rzechow yw a­
n iu  p o w in ie n  być szczelnie opakowany. Susz na leży 
przechow yw ać: w  p o tró jn ych  torbach papierow ych, 
pa ra finow anych , w  skrzynkach  d re w n ian ych  lu b  
pud łach kartonow ych , w yk ła d a n ych  pe rgam inow ym  
papierem . Susz pakow any w  ce lo fan lu b  s ło je  szklane 
należy chron ić przed dz ia łan iem  św ia tła , pod w p ły ­
w em  którego tra c i barwę. Szczególnie cennym  suszem 
są grzyby, k tó re , je że li n ie  są pakow ane w  szczelne 
paczki celofonowe, w ym a ga ją  zabezpieczenia przed 
robaczyw i eniem. P rzy  odbiorze g rzybów  suszonych 
należy zw racać uwagę na stan wysuszenia, arom at, 
zdrowotność, jedno litość odm ianow ą. G rzyby  suszone, 
kupow ane ze źróde ł zdecen tra lizow anych, p o w in n y  być 
w  m agazynach przechow yw ane w  naczyniach zam ­
kn ię tych  lu b  w  pude łkach ka rtonow ych . ? Sposób za­
w ieszania w ia n k ó w  z g rzybów  jes t n ieh ig ien iczny  
i n iew skazany z uw a g i na m ożliw ość robaczyw ien ia  
grzybów . Pomieszczenie do p rzechow yw an ia  suszu 
pow inno  być suche. Susz m ożna doskonale przecho­
w yw ać z tzw . a r ty k u ła m i suchym i, tzn. m ąką, solą, 
kaszą itp . W ym agana tem pe ra tu ra  ok. 12°, w ilgo tność 
względna pow ie trza  od 65 do 70%.

Kiszonki. N ajczęście j u żyw an ym i w  zakładach k i ­
szonkam i są kapusta i  ogórki. Jakość tych  cennych 
a r ty k u łó w  zależna je s t przede w szys tk im  od surowca, 
a następnie od sposobu p rzechow yw ania . Kapustę 
przechow uje  się w  beczkach. P rzy  odbiorze od do­
s taw cy dobrze u b ite j kapus ty  n ie  na leży je j p rze k ła ­
dać do in n e j beczki, lecz pustą beczkę dać na zamianę. 
P ow ie rzchn ia  kapus ty  w  beczce pow inna  być stale
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po k ry ta  zalewą. W  raz ie  je j b ra k u  na leży dolać 2% 
ro z tw o ru  so li kuchenne j (20 dkg  so li na 10 l i t r ó w  w o­
dy), p rzy  czym  w skazany jes t dodatek 1,2% roz tw o ru  
kw asu m lekowego. N ie  w o lno  zostaw iać kapus ty  po­
zbaw ione j za lew y (soku), gdyż tra c i ona wówczas 
szybko w ita m in ę  C i  inne w a rtośc i odżywcze oraz 
ulega zepsuciu. P rzy  b ra k u  w  okresie z im ow ym  
i  wczesnow iosennym  p ro d u k tó w  zaw ie ra jących  w ię k ­
sze ilośc i w ita m in , tego rodza ju  przeoczenie by łob y  
w ie lk im  m arn o traw s tw em  jednego z na jcennie jszych 
p roduk tów .

W  czasie p rzechow yw an ia  pow ie rzchn ia  kapus ty  
w  beczce pow inna  być u trzym yw a n a  w  czystości. Na 
po w ie rzchn i kapus ty  p rzechow yw ane j w  zby t c iep łe j 
p iw n ic y  w y tw a rz a  się często pleśń, k tó rą  na leży 
usuwać, zm yw a jąc  pow ie rzchn ię  kapusty, śc iank i 
beczki i  denko czystą szm atką, sp łu k iw a n ą  w  wodzie.

O gó rk i kiszone p rzechow uje  się także w  beczkach. 
P rzy  dłuższym  przechow yw an iu  w  o tw a rtych  becz­
kach ogó rk i tracą  na w artośc i. A b y  je  uch ron ić  od 
s tra t w a rto śc i sm akow ych i  odżywczych, na leży na 
po w ie rzchn i k iszo nk i u łożyć le kko  obciążone p rzek ła ­
dy, aby za lew a p o k ry w a ła  ogórk i. Jeże li p rzy  odbio­
rze do m agazynu okaza łby się b ra k  za lew y w  becz­
kach, to  wówczas należy zalać og ó rk i 5% roztw orem  
soli, rów n ież  i  tu  pożądany jest dodatek 1,2% roz tw o ­
ru  kw asu m lekowego. B eczki z ogórkam i na leży prze­
chow yw ać ta k  .ja k  i  beczki z kapustą  w  ch łodnych 
p iw n icach , w  tem peraturze około 8°. P ie lęgnacja k i ­
szonek polega zasadniczo na u trz y m y w a n iu  s ta łe j 
te m p e ra tu ry  bez w iększych wahań, na s ta łe j k o n tro li, 
p rzy  k tó re j n ie  dopuści się do w yc iekan ia  za lew y, na 
u trzym an iu  beczek w  czystości oraz w yd a w a n iu  do 
kon sum p c ji p ro d u k tó w  z rozpoczętej beczki. P rak tycz­

nym  sposobem kon se rw ac ji jest p rz y k ry w a n ie  po­
w ie rzch n i kiszonek (ogórk i, kapusta) w ilg o tn ą  ście- 
reczką; gromadząca się podczas przechow yw ania  
pleśń pozostaje na ścierce, z k tó re j ła tw ie j je s t ją  
usunąć (przez w yp ra n ie  śc ie rk i) n iż  ze sp leśn ia łe j 
k iszonk i. W  razie b ra ku  śc ie rk i trzeba pleśń usuwać 
w raz  z górną w a rs tw ą  k iszonki.

Solonki. N a tych m ia s t po sporządzeniu so lonk i po­
w in n y  być umieszczone w  ch łodne j p iw n icy , co zapo­
biega pow staw an iu  procesu fe rm en tac ji. T em pera tu ra  
w  m ie jscu p rzechow yw an ia  solonek może wahać się 
od 0 do 81. S o lonk i poza u trzym yw a n ie m  ich w  na le­
ży te j czystości n ie  w ym a ga ją  specja lnych zabiegów 
konserw acyjnych.

Mrożonki. Zam rażanie ow oców i  w a rz y w  jes t je d ­
nym  z na jb a rdz ie j nowoczesnych sposobów u trw a la ­
nia, prow adzonym  ty lk o  w  s k a li p rzem ysłow ej. P rze­
tw o ry  te zachow ują  w szystk ie  cechy i  w a rto śc i św ie­
żych owoców i  w a rzyw . Obecnie w  k ra ju  p ro du ku je  
się m rożo nk i: ja b łk a  (przecier), ś liw k i, czereśnie, ja ­
gody, tru s k a w k i, pom ido ry  (w  całości lu b  przecier), 
og ó rk i w  całości lu b  w  postaci m iz e rii, groszek z ie lo ­
n y  i  faso lka  szparagowa. Jest to dość duży aso rty­
m ent, m ogący wzbogacić różnorodność dań i  b ilans 
w ita m in o w y .

Po o d ta je n iu  m rożo nk i szybko zm ien ia ją  w łaśc iw ą  
barw ę, u lega ją  zn iekszta łceniu i zepsuciu. Od m om en­
tu  od ta ja n ia  p ro d u k ty  te p o w in n y  być zatem  wydane 
do spożycia lu b  do przerobu ku lina rne go  w  ciągu 
4—6 godzin. Z a k ła d y  żyw ien ia  zbiorowego po w in ny  
w ięc zam aw iać m rożo nk i w  ta k ie j ilośc i, by  w  tym  
sam ym  d n iu  m og ły  być w ydane do konsum pcji.

M g r inż. M aria  Dragańska

Dieia przy niedokwaśności
Is to tą  te j choroby są zaburzenia w  w yd z ie la n iu  soku 

żołądkowego. B łona śluzowa żo łądka w yd z ie la  w  tym  
w yp a d ku  m niejsze ilośc i kw asu solnego i  zaczynów 
traw ie n n ych , a zw iększa w yd z ie lan ie  śluzu. P rzyczyną 
n iedokwaśności jes t na jczęściej przebycie ostrego n ie ­
ży tu  żołądka. Choroba o b ja w ia  się: u tra tą  ła kn ie n ia , 
nudnościam i, często w y m io ta m i, gn ieceniem  i  bó lam i 
w  oko licy  żołądka po spożyciu pokarm ów , b iegunką  
lu b  zaparciem  stolca.

D ie ta  p rzy  n iedokw aśności m a na celu: a) oszczę­
dzenie p racy żołądka, b) podniesien ie zdolności w y -  
dz ie ln icze j żołądka w  zakresie kw asu  solnego i zaczy­
nów  traw ien nych , c) opanowanie b iegunek lu b  za­
parcia.

D la  oszczędzenia p racy  żołądka na leży ta k  dobierać 
i  sporządzać poka rm y, aby nie  zalegały one długo 
w  żołądku. P o tra w y  należy podawać w  postaci rozd ro ­
bn ione j (zm ielone, prze tarte), w  m a łych  ilościach (5 ra ­
zy dziennie). P ły n y  na leży ograniczyć, aby n ie  rozcień­
czać soku żołądkowego.

A b y  pobudzić żojądek do w yd z ie lan ia  kw asu solne­
go i  zaczynów traw ie n n ych , na leży odpow iedn io do­
b ierać i  sporządzać po tra w y. Z upy  i  sosy trzeba za­
tem  przyrządzać na m ocnych w yw a ra ch  m ięsnych, 
rybnych , ja rzyno w ych , grzybow ych. Podawać mocną

kaw ę z ia rn is tą  i  herbatę, s o k i owocowe i  ja rzynow e. 
M ięsa —  pieczone, smażone, duszone w  m a łe j ilośc i 
tłuszczu. P o tra w y  podawać dobrze osolone i  p rzyp ra ­
w ione  dozw o lonym i p rzyp raw am i.

P rzy  b iegunkach wskazane jes t podawanie w y w a ru  
lu b  kom potu  z suszonych czarnych jagód, kakao  na 
wodzie, czerwone w ino , k le ik  z ryżu, k e f ir  3-dn iow y. 
P rzy  zaparc iu  —  kom pot lu b  po w id ła  ze ś liw ek , m iód, 
sok i owocowe, k e f ir  1-dn iow y, kwaśne m leko.

Pokarm y dozwolone

B ia łko w e : m ięso chude, pieczone, duszone lu b  sma­
żone, cie lęcina, w o łow in a , ku ra , kurczę, gołąb, k ró lik ,  
chuda szynka, móżdżek, ry b y  chude, gotowane.

Z  na b ia łu : ser b ia ły , tw aróg , ja ja , m leko  w  m a łych  
ilośc iach rozcieńczone lu b  nierozcieńczone, słodkie , 
kwaśne, k e fir .

W ęglow odany: suchark i, b iszkop ty, keksy, czerstwe 
pieczywo pszenne, graham .

Kasze: g rys ik , jęczm ienna, drobna hreczana, owsiana, 
kuku rydz iana , ryż.

K lu s k i:  lane ciasł o, k lu s k i francusk ie , g rys ikow e, 
p ie rog i le n iw e  (żó łtka  u ta rte  i  b ita  piana, n ie  zagnia­
tane).



S tr. 40 Ż Y W IE N IE  Z B IO R O W E N r 3

Ja rzyn y : m archew , b u ra k i, szpinak, owoce gotowane 
rozdrobnione lu b  prze ta rte , soki ja rzynow o-ow ocow e
surowe.

Tłuszcze: m asło deserowe, o le je  roś linne  (słoneczni­
kow y). W edług naszego dośw iadczenia rów n ież  smalec 
w iep rzo w y  do po traw . W szystk ie  tłuszcze w  og ran i­
czonych ilościach.

P rzyp ra w y : koper, km in ek , szczypior, cebula, czo­
snek, m a je ranek , kw asek cy trynow y . P ap ryka  i  chrzan 
w  m a łych  ilościach, aby nie  drażn ić  zby tn io  b łon y  ś lu ­
zow ej żołądka.

U ż y w k i: kaw a z ia rn is ta , herbata, kakao.

Pokarmy zabronione

B ia łko w e : w iep rzo w ina , baran ina , gęsi, kaczk i, w ę­
d lin y , tłu s te  ryby.

W ęglow odany: ogranicza się spożywanie w iększej 
ilośc i cukru , cuk ie rkó w , ciastek, czekolady i  p rze tw o ­
ró w  ow ocow ych na cukrze. Z abran ia  się podaw ania 
surow ych ja rz y n  i  owoców.

Tłuszcze: sadło, słon ina, łó j.

Przykładowy jadłospis z potrawam i zastępczymi

I  śniadanie: kaw a z ia rn is ta , zbożowa, herbata (moc­
na), baw arka , kakao. B u lk a  czerstwa, graham , sucha­
ry , b iszkop ty. Ser z pap ryką , cebulą lu b  szczypior­
k iem , pasta śledziowa, ja ja  gotowane lu b  ja jeczn ica , 
pasta ja jeczna, masło, dżem, m arm o lada, m iód.

I I  śniadanie: sok z m a rch w i, tró js o k  z m a rch w i, ja ­
b łek i bu rakó w , baw arka , herbata, kw aśne m leko , ke ­

Zimowe surówki
P odaw anie su ró w e k z w a rz y w  i  ow oców  w  obrębie 

całego ro k u  .a zwłaszcza w  sezonie z im owo-w iosem nym  
w iąże się ściśle z  po kryc iem  zapotrzebowania u s tro ju  
na  w it.  C. W iem y, że spośród znanych nam  w ita m in , 
w it.  C jes t n a jb a rd z ie j n ie trw a ła , a poza ty m  n ie  m a­
gazynu je się w  u s tro ju . Z  tego też w zg lędu musimy 
zapew nić o rg an izm ow i lu dzk ie m u  sta łe  je j dostarcza­
n ie  przez podaw an ie  surów ek ow ocow o-w arzyw nych. 
Szczególnie w ażne je s t podaw anie surów ek dzieciom . 
W  celu urozm aicenia jad łosp isów  i  zw iększen ia ilośc i 
podaw anych su ró w e k w e  w szystk ich  zakładach żyw ie ­
n ia  dz iec i (szkołach, dom ach dziecka itd .)  poda jem y 
sposoby p rzyrządzan ia  surów ek w  okresie  zim y.

W arzyw a  i  owoce przeznaczone na surów kę należy 
rozd rabn iać nożam i n ie rd zew n ym i lu b  ścierać na ta r ­
kach grubo pobie lanych cyną; n ie  przyrządzać surów ek 
w  naczyniach żelaznych, ob itych  z em a lii. S u rów kę  
przyrządzać na leży na  k ró tk o  przed podan iem ; je ś li 
w yd aw a n ie  p o tra w  odbyw a  się w  różnych godzinach, 
na leży przyrządzać je  pa rtia m i.

W  okresie  z im y  przyrządzam y su ró w k i z kapusty  
w szys tk ich  odm ian (w łosk ie j, b ru kse lsk ie j, czerw one j 
i  b ia łe j), ka p u s ty  k iszone j a poza ty m  z chrzanu , po­
ró w  w ra z  z liśćm i, b ru k w i,  rzod kw i, p ie truszk i, dyn i 
pom arańczow ej i  suszonych owoców róży. Do p ro d u k ­
tów  u ła tw ia ją cych  przyrządzanie su ró w e k ii uzupe łn ia ­
jących ich w artość należą: ja b łka , og ó rk i kiszone, ce-

f ir ,  kasze ha chudym  m leku , b u łk a  graham . W skazane 
jes t podawanie przed ob iadem  soku z k iszone j kapusty 
lu b  kiszonego barszczu (100 do 150 g).

Obiad: zup y .— m ocne rosoły, bu lion , g rys ikow a , k ru ­
pn ik , ryżow a, pom idorow a, km in ko w a , grzybow a, 
szczaw iow a,. ogórkowa, ziem niaczana, ja rzynow a, owo­
cowa. D ru g ie  dania: pieczeń w o łow a, cielęca, k lopsy, 
zrazy, gulasz, b itk i duszone w  ja rzynach, szczupak, 
dorsz gotowany, z ie m n ia k i puree, zapiekane, m archew , 
b u ra k i, szpinak, k a la fio r , kapusta. Z ap ieka nk i z kasz 
z owocam i, ja ja m i, duszonym i ja rzyna m i, grzybam i. 
K lu s k i francusk ie , g rys ikow e, budyn ie  z ja rzyn , sera, 
z iem n iaków , mięsa. Sosy —  chrzanow y, pom idorow y, 
m ięsny, kope rkow y, cebulow y, ja rzyn o w y , owocowy.

Trzecie dan ia : kaw a  z ia rn is ta , herbata, m usy, k is ie ­
le, ga la re tk i owocowe, kom poty, b iszkop ty, a lberty . 
om lety.

Podw ieczorek —  ja k  I  lp b  I I  śniadanie.
K o lac ja  —  p o tra w y  ja k  w  I  śn iadan iu  i  obiedzie.

Przykładowy jadłospis jednodniowy

I  śniadanie: herbata , bu łka , ser z cebulą lu b  szczy­
p io rk ie m . I I  śniadanie: kwaśne m leko, bu łka . Przed 
obiadem  sok z k iszone j kapusty. O biad: zupa pom ido­
row a  czysta na rosole z grzankam i, pieczeń cielęca, 
z ie m n ia k i, b u ra k i, kom po t p rze ta rty . Podw ieczorek: 
kaw a  czarna z ia rn is ta , keksy. K o la c ja : zap iekanka 
z kaszy jęczm ienne j z ja rz y n a m i duszonym i, herbata.

M aria  Dubińska 
Zofia Wieczorek

w żywieniu dzieci
bu lą , czasem b u ra k i. M a rch ew  s tan ow i b. cenny su­
row iec  na  su ró w k i ale n ie  ja k o  źród ło  w ita m in y  C; 
z pom arańczowego b a rw n ik a  m a rc h w i —  karo tenu  w y ­
tw a rz a  się w ita m in a  A , z tego też w zg lędu su rów ka  
z m a rc h w i może b yć  tra k to w a n a  ja k o  źród ło  w it.  A . 
Jako  d o d a tk i i  p rzyp ra w y  do surów ek stosu jem y: sól, 
cuk ie r, kw a sy  n a tu ra ln e  lu b  o trzym ane przem ysłow o, 
czasem k m in e k , tłuczone goździk i (te osta tn ie  do  su­
ró w k i z czerw onej kapusty), a poza ty m  śm ietanę lu b  
o le j ra fin o w a n y , żó łtka , o le j i  żó łtka  pod postacią 
majonezu.

D o zasadniczych su ró w e k z im ow ych  na leży surów ka 
z k iszonej kapus ty  i  sok z k iszone j kapusty . S urów kę 
z k iszone j ka p u s ty  m ożem y podawać w  następu jący 
sposób: z cukrem , z doda tk iem  c u k ru , k ra ja n e j cebu li 
i  o le ju , z doda tk iem  w szystk ich  poprzednio w y liczonych  
s k ła d n ik ó w  i  k m in k u , z doda tk iem  zie lonego szczypior­
k u  j  o le ju , razem  z sza tkow anym i ja b łk a m i, o le jem  
i  km in k ie m , razem  z u ta rty m  na d ro bn e j ta rce  b u ra ­
k iem  ć w ik ło w y m , cuk re m  i  o le jem  oraz z cukrem , m a r­
ch w ią  i  o le jem . P onieważ sok z k iszonej kapus ty  jest 
rów n ie ż  do b rym  źród łem  w it.  C a naw e t zaw iera  je j 
n ieco w ięce j n iż  kapusta , m usi być w yko rzys ta ny  na 
su ró w k i. A b y  zapobiec niszczeniu w it.  C zaw arte j 
w  soku podawać go na leży szybko po odczerpaniu 
z beczki. S ok m ożem y podawać dziec iom  ja k o  napó j- 
surów kę (je ś li zbyt kw a śny  i  s łony rozcieńczyć zim ną,
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przegotowaną wodą) lu b  używ ać do zakw aszania su­
ró w e k  lu b  n ie k tó ry c h  zup np. ziem niaczanej, barszczu 
zabielanego. N ie na le ży  w ięc soku z kapusty  w y lew ać, 
a kapus ty  k iszone j p łukać.

Kapustę  w łoską  lu b  z w y k łą  m ożem y przyrządzać 
(drobno szatkowaną) z doda tk iem  ta r ty c h  ze skórką 
ja b łe k  lu b  ogó rków  kiszonych. S u rów kę  tę p rzyp ra ­
w ia m y  solą, cukrem , kw asem  i  śm ietaną lu b  olejem  
czy m ajonezem . D o s u ró w k i doda jem y rów n ie ż  obrane, 
zszatkowane g łąby, gdyż za w ie ra ją  one w ięce j w it.  C 
ń iż  liście.

S u rów kę  z czerw onej kap us ty  (zszatkowanej w  b raku  
szatkow nięy na  tarce) p rzyrządzam y z doda tk iem  ta r ­
ty c h  ze skó rką  ja b łe k , k ra ja n ą  drobno cebulą, o le jem  
lu b  m ajonezem  i  d o p ra w ia m y  solą, cukrem  i  kwasem . 
M ożem y dodać do zapachu tłuczone drobno goździki.

Chrzan, na leży  do bardzo cennych źródeł w it.  C. 
C hrzan u ta rty , sk rop iony  le k k o  octem, w ym ieszany 
z cuk re m  i  solą m ożem y podawać dzieciom  ja k o  do­
da tek  do ch leba sm arowanego m asłem  lu b  smalcem 
łu b  podawać w ym ieszany ze śm ietaną, ć w ik łą  lu b  so­
sem chrzanow ym . M ożem y rów n ie ż  przyrządzać su­
ró w kę  z ta rteg o  chrzanu z ja b łka m i.

S u ró w k i z  ceb u li i  po ró w  p o w in n y  być stosowane 
zwłaszcza w  zakładach, k tó re  p row adzą  całodzienne 
w yżyw ie n ie  dzieci. S u rów kę  z ceb u li przyrządza się 
z o le jem  i  solą (do chleba lu b  z ie m n ia ków  gotow a­

nych w  skórkach) łu b  ze śm ietaną, cukrem , solą i  szał- 
fccw anym i ja b łk a m i (do chleba, śledzia, k o tle tó w  z kasz 
itp.). S u rów kę  z porów , d robno  poprzecznie poszatko- 
w anych  w ra z  z lis tk a m i do p ra w ia m y solą, cukrem , 
kwasem  i  m usztardą, ja k o  tłuszcz s tosu jem y o le j, śm ie­
tanę, lu b  majonez.

B ru k ie w  ta r tą  lu b  dyn ię  pom arańczow ą podajem y 
z ta r ty m i ze skó rką  ja b łk a m i, m ocno osłodzoną ja ko  
surów kę deserową; d la  uzyskania zapachu m ożem y do­
dać ta r tą  skórkę cy trynow ą , pom arańczową lu b  t łu ­
czone goździki, proszek cy trynow y .

S u ró w ka  z rz o d k w i może zastąpić w  okresie z im y  
w iosenną su rów kę  z rzodk iew ek. Poszatkowaną lu b  
u ta rtą  na  grube j tarce rzo d k ie w  osolić i  podać ze śm ie­
taną. U ta rtą  rzo d k ie w  m ożna rów n ież  przyrządzać 
z u ta rtą  m a rch w ią  :i do da tk iem  roz ta rtego  tw arogu , 
śm ietany, so li i  cuk ru . M ożna rów n ie ż  p la s tra m i rzod ­
k w i ok ładać posm arow any ch leb ; so lić p la s try  bezpo­
średnio przed jedzeniem .

S u rów kę  z m a rc h w i ta r te j przyrządzać m ożna z do­
da tk iem  ta rty c h  ja b łe k , c u k ru , so li i  śm ie tany lu b  o le ­
ju  ra finow anego , a  także ta rtego  chrzanu. T a rtą  m a r­
chew  poda je się rów n ież  z  sokiem  z k iszone j k a p u ­
sty, a lbo  przecierem  z żu ra w in , cukrem , solą, śm ie ta­
ną lu b  olejem .

Sabina W itkowska

NASZE RADY I DOŚWIADCZENIA

O b o w iązk i 'pracow ników  kuchni

W dalszych częściach in s tru k c ji K ra ko w sk ich  K Z G , 
k tó re j w y ją te k  poda liśm y w  N -rze  poprzednim , zna j­
du je m y uw ag i o  urządzeniu bu fe tu , sprzedaży p iw a  itd ., 
odnoszące się w y łączn ie  do  zakładów , prow adzonych 
przez K ZG . Obecnie poda jem y u w a g i o  obow iązkach 
szefa kuchn i, kuchm is trza  itd ., iktóre mogą się p rz y ­
dać w szys tk im  p ionem  żyw ien ia  zbiorowego.

Szef kuchni: 1) opracow u je  w ra z  z k ie ro w n ik ie m  
i rachm is trzem  p la n y  p ro d u kcy jn e  oraz jad łosp isy ; 
2) op racow u je  w łasne receptury, k tó re  następn ie są 
k ie row a ne  do za tw ie rdzen ia  przez P W R N ; • 3)' b ierze 
ud z ia ł p rzy  odbiorze surowca, bada jego w artość i  ja ­
kość odrzuca jąc to w a r bez w artośc i, zepsuty czy też 
n ie  nada jący  się do  p ro d u k c ji;  4) pobiera surowce 
z m agazynu do p ro d u k c ji, k ie ru je  techn icznym  prze­
biegiem  prac k u c h n i przestrzegając ściśle no rm a tyw ó w ; 
5) o rgan izu je  1 czuw a nad  jakością  p ro d u kc ji, usta la  
n o rm y  w yd a jn ośc i p ro d u k c ji i  n o rm y  p ra cy ; 6) zapo­
biega m a rn o tra w s tw u  surow ców , stosuje oszczędności 
cpalewe, zużycia  w ody, ś w ia tła  itp .; 7) rozdzie la  p ra ­
cę pow ie rza jąc  je j w yko na n ie  poszczególnym pracow ­
n ik o m  k u c h n i; 8) w. w yp a d ku  psucia się to w a ró w  w  m a­
gazynie, ocenia ich  w artość użytkow ą, czy też bierze 
ud z ia ł w  k o m is ji sporządzającej p ro to kó ł; 9) p rzy  w y ­
daw a n iu  p o tra w  z ku c h n i czuw a nad ich  m arko w an ie m ; 
10) czuw a nad na le ży tym  sporządzaniem  sp :su pozo­
s ta łych  po d n iu  p racy p o tra w  w  k u c h n i; 11) po dp i­
suje k w i t  m agazynow y na pobrane surowce z maga­
zynu do p ro d u k c ji oraz ca łą  dokum entację  zw iązaną 
z produkc ją .

Kuchmistrz: 1) zapoznaje' się z dz iennym  planem  
p ro d u k c ji, rozdzie la  p rz y ję ty  przez szefa k u c h n i su­
row iec na poszczególne po traw y, p iln u je  aby recep tu ry  
b y ły  ściśle przestrzegane; 2) .odpowiada za no rm a­
ty w n e  w a rtośc i p o s iłk ó w ; 3) czuw a aby w szystk ie  p la ­
nowane zakąski i  p o s iłk i przyrządzane b y ły  na, czas, we 
w łaśc iw ych  ilościach oraz w ykańcza i  w yd a je  w  na­

leżyte j ko le jnośc i (np. w  godzinach przedpo łudn iow ych  
do bu fe tu , w  godzinach po łudn iow ych  ob iady  na salę, 
w  w ieczornych  uzupe łn ia  b u fe t i  w yd a je  p o s iłk i ko- 
la cy jne ); 4) stosu je rac jona lne  sposoby gotow ania , n ie  
p rze trzym u je  d ługo z ie m n ia ków  i  w a rz y w  w  wodzie, go­
tu je  ja k  n a jk ró ce j, s tara się aby p o tra w y  b y ły  zawsze 
świeże, u n ik a  odgrzewania po traw , itd .; 5) p rz y  po r­
c jo w a n iu  uważa, aby po rc je  odpow iada ły  ja d ło sp i­
sow i i  recepturze; 6) uważa na czystość ta le rzy  lu b  
pó łm iskó w , w yd a je  p o tra w y , dba o  w y g lą d  estetyczny 
po traw , d e k o ru je  z ie len iną  itp .; 7) przestrzega aby w y ­
kańczanie p o tra w  odbyw a ło  się w  os ta tn ie j c h w ili 
przed w ydan iem , co pozwala na zachowanie w szyst­
k ich  w artośc iow ych  sk ła d n ik ó w ; z ie m n ia k i go tu je  czę­
ściowo i  w  ilośc iach niedużych, aby konsum ent m ia ł 
zawsze św ieże; 8) p iln u je  aby przygotow ane po traw y, 
sałaty, kom poty , itp . b y ły  zabezpieczone przed m ucha­
m i, aby nie b y ły  do tykane  rę ka m i przęz personel k u ­
chenny; 9) p rz y  w yd a w a n iu  p o s iłk ó w  czuwa nad  k o ­
le jnością  zam ów ień i  ko le jn o  w yd a je  n ie  k ie ru ją c  się 
osob istym i w zg lędam i, w iedząc o tym , że obow iązkiem  
poda jących je s t rów n ież  przestrzeganie ko le jn ośc i;
10) stara się o  rac jona lne  zużycie w sze lk ich  p ro d u k ­
tów , odpadków , sk ra w kó w , itp . zda tnych do spożycia;
11) w  b ra ku  rozb ie ra ln i, rozb iera mięso, sporządzając 
p ro to kó ł ro z b ió rk i, podp isany przez k ie ro w n ik a  i m a­
gazyniera; 12) po skończonej p ra cy  pomaga do zrob ie­
n ia  zestaw ienia pozostałości z p ro d u k c ji, czuw a aby 
w szys tk ie  naczyn ia  oraz urządzenia k u c h n i zosta ły do­
k ła dn ie  w ym yte , wyczyszczane i w ysprzątane oraz z ło­
żone na  sw oich m ie jscach. W szystkie  pozostałości 
z p ro d u k c ji składa w  ch ło d n i i  sp iżarn i, k tó re  zam yka.

Gospodyni: 1) czuw a nad u trzym an ie m  czystości, 
po rządku i  es te tyk i w  pomieszczeniach p la có w k i; 2) p ro ­
w adz i ew idenc ję  naczyń i  na k ryć  s to łow ych ; 3) spo­
rządza ra p o rty  zniszczenia naczyń; 4) p row adzi e w i­
dencję s to łow e j b ie liz n y  kuchenne j .i roboczej, k tó rą  
oddaje do p ran ia , w yd a je  s to łow ą b ie liznę  na salę,
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odb iera  b rudną , prowadząc ścisłą ko n tro lę ; 5) czuwa 
aby b ie lizna  by ła  cerowana i  napraw iana , przez co 
zapobiega szybkiem u niszczeniu się; 6) zapobiega za­
gnieżdżaniu się g ryzon i i  robactw a w  pomieszczeniach 
p la c ó w k i; 7) nadzoru je  pracę personelu kuchennego, 
oraz w a ru n k ó w  h ig ien icznych , czystości ub rań  ochron­
nych (płaszczy, czepków , k i t l i  ifcp.); 8) po zakończeniu 
p racy sporządza w ykaz  pozostałości p ro d u k tó w  na 
dzień następny, oraz p iln u je  dokładnego doprowadze­
n ia  w szys tk ich  pomieszczeń do  s tanu czystości.

Podkuchenna: Rozdzie la pracę ja rz y n ia rk o m  odpo­
w ie d n io  do p lanu  p ro d u kc ji. Jeżeli n ie  m a k a w ia rk i,  
p rzyg o tow u je  śniadanie d la  personelu ; pom aga kuch ­
m is trz o w i w  m n ie j tru d n ych  pracach, p rzyg o tow u je  
dan ia  tnączne, ja k  m akarony, ła zan k i, p ie ro żk i, p rzy ­
go tow u je  podroby ja k  p łucka , fla czk i, nóżk i, czyści r y ­
by, d ró b  itd .; pomaga p rz y  w y d a w a n iu  posiłków .

Pomoce kuchenne: O bie ra ją  jarzym y na polecenie
podkuchennych lu b  gospodyni, w yp e łn ia ją c  zlecenie 
ko le jnego ob ie ran ia , stosownie do is tn ie jących  potrzeb, 
np. zupy, sa ła tk i, późnie j z ie m n ia k i, k tó re  gotować 
należy w  m a łych  ilościach a często.

Zm ywająca: M y je  zabrudzone podczas p ra cy  naczy­
n ia  kuchenne, ja k  pa te ln ie , rond le , ły ż k i, b ry tfa n n y , 
cedzaki, itd .. późnie j m y je  naczynia sto łow e w  wodzie 
gorącej i  płucze w  w odzie bieżącej porcelanę (talerze, 
pó łm isk i, w azy i  p la te r należy składać i m yć oddzie l­
nie, szk la n k i ko m p o tie rk i i  inne naczynia szklane od­
dzie ln ie). W ieczorem  przed zam knięc iem  zakładu 
w szystk ie  w ym y te  naczynia s taw ia  na sw oich m ie j­
scach, sprząta dok ładn ie  kuchn ię  usuw a jąc b rud, od­
pa d k i ja rz y n  itp ., w yc ie ra jąc  w szystk ie  pomieszczenia 
i  k ą ty  do sucha. W  w yp ad ku  s tw ie rdze n ia  robactw a 
sypie proszek (np. azotox) lu b  niszczy in n y m  sposo­
bem.

GŁOSY Z TERENU
— i ..................... .......  1 '

B rak troski o spraw y bytowe pracow ników

Ze spraw ozdan ia R ady Z ak łado­
w e j W a łb rzysk ich  ZG, wygłoszonego 
na na radzie  g ru dn iow e j, dow iedzie­
liś m y  się o  w ie lu  n iedociągn ięciach 
p ra cy  te j p laców k i. A  w ięc d y re k ­
c ja  m a jąc 25 zak ładów  zbiorowego 
ż yw ie n ia  n ie  chce u ru cho m ić  p ra l­
n i, w s k u te k  czego ke lne rzy, bufe­
tow e i  p ra cow n icy  ku ch n i m a ją  p rze­
w ażn ie  b rudne k it le  i  fa rtuch y . 
W ZG  n ie  m a ją  zakładowego lekarza, 
n ie  m a ją  św ie tlic y , an i zespołu a r ty ­
stycznego, k tó ry  u rozm aica łby życie 
k u ltu ra ln e  przedsięb iorstw a. N ie m a 
e k :py łączności m iasta ze wsią, w  
zakładach n ie  ma b ryg ad  m łodzieżo­
w ych  an i kob iecych, b ra k  gazetek 
ściennych w  d y re k c ji ii w  zakładach.

Dalsze b ra k i podn iesiono w  d y ­
skus ji. W  W ZG  n ie  m a s to łó w k i d la  
p ra cow n ikó w  ad m in is tra cy jn ych , m i­
mo, że um ow a zb io row a p rze w id u je  
je j zorganizow anie. K o ło  sportow e 
is tn ie je  ty lk o  na papierze, ¡nie prze­
ja w ia  ono żadnej dzia ła lności, a ża­
den z p ra co w n ikó w  n ie  posiada od­
zna k i SPO. W spó łzaw odn ic tw o jest 
bardzo słabo kon tro low ane. P racow ­
n ic y  W ZG  n ie  o trz y m u ją  n ig d y  zn iż­

kow ych  b ile tó w  do k in  i tea trów , 
n ie  o rgan izu je  się d la  n ich  żadnych 
wycieczek kra joznaw czych.

Przyczyną w szys tk ich  w y m ie n io ­
nych niedociągnięć w a łb rzysk ie j Ra­
dy  Z ak ładow e j jest fa k t, że n ie  p ra ­
cow ała ona k o le k tyw n ie , w sku te k  
czego c iężar ca łe j p ra cy  spoczywał 
na ba rkach  jednego cz łow ieka, prze­
wodniczącego oh. Paszkow iaka. D ru ­
ga przyczyna to  n ieodpow iedn i sto­
sunek a d m in is tra c ji przedsięb iorstw a 
do R ady Z ak ładow e j. U w ażano ją  
ty lk o  za in s ty tu c ję  potrzebną do pod­
p isyw an ia  aw ansów  społecznych, 
przegrupow ań i  lis t  nagród i do pro­
w adzenia m n ie j lu b  bardzie j udo l- 
nego odcinka w spó łzaw odn ictw a. 
R ów nież i  P odstawowa O rgan izacja  
P a rty jn a  n ie  w zyw a ła  periodycznie 
p rzedstaw ic ie la  R ady na egzekuty­
wę, ln ie  w ys łu ch iw a ła  jego spraw oz­
dań i  n ie  udzie la ła  w ytycznych .

M us im y  zatem  ra d y k a ln ie  zm ienić 
s ty l p ra cy  naszej R ady Z ak ładow ej. 
M usi ona pracow ać planowo, z 
uw zg lędn ien iem  odc inka  masowego 
szkolenia m ężów zau fania i  a k ty w i­

s tów  zw iązkow ych  z now ow ybranyeh  
g ru p  zw iązkow ych , w spó łzaw odn ic­
tw a  pracy, sekc ji k u ltu ra ln o -o ś w ia ­
to w e j i  sekc ji sp ra w  by to w ych  za­
łogi.

Raz na k w a r ta ł w in n y  się odby­
w ać zebrania ogólne Rady Zakłado­
w e j, na k tó re j przewodniczący Rady 
składać będzie sprawozdanie z p ra ­
cy  za k w a r ta ł poprzedni. S praw oz­
dan ie  to, uzupełn ione głosam i dysku ­
s ji, na leży złożyć egzeku tyw ie Pod­
staw ow e j O rgan izac ji P a rty jn e j, k tó ­
ra  po przeana lizow aniu  go udzie la  
odpow iedn ich  rad i  w y tycznych  na 
okres następny. W ażną sprawą jest 
pow iązan ie pracy Rady Z ak ładow e j 
z k o ła m i ZM P , Radą K obiecą i in ­
n ym i m asow ym i o rgan izac jam i oraz 
z d y re kc ją  przedsięb iorstw a.

P rzy  p lan ow e j i  szeroko zakro jo ­
ne j p racy Rada Z ak ładow a podrde- 
sie sw ó j au to ry te t, zw iększy szeregi 
a k ty w is tó w  i  spe łn i n ie w ą tp liw ie  
swoje poważne zadania.

W aldem ar Banaszewski
(W ałbrzych)

W ybory do R ady Miejscowej

W  g ru d n iu  ub. r. od b y ły  się w y ­
bo ry  do R ady M ie jscow e j In o w ro ­
c ław sk ich  Z ak ła dó w  G astronom icz­
nych. Spraw ozdan ie ustępu jące j Ra­
dy w ykaza ło  zarów no duże osiągnię­
c ia  w  p racy  ja k  i  uchyb ien ia . Do 
uchyb ień  na leży przede w szys tk im  
słaba op ieka nad K o m is ją  W spółza­
w o d n ic tw a  i  b ra k  op iek i nad męża­
m i zaufan ia, k tó rz y  n ie  m ając żad­
nych w ytycznych  do pracy, og ran i­
cza li się do zb ie ran ia  sk ładek człon­
kow sk ich . S tosunkow o dobrze p ra ­
cow ała K o m is ja  O chrony P racy i 
K om is ja  O św ia tow a. P raco w n icy  zo­
s ta li zaopatrzeni w  c iep łą  odzież z i­
m ową, a cz łonkow ie  zespołu św ie t­

licowego zorgan izow a li ku rs  języka  
rosy jsk iego i  w y k o n y w a li hasła p ro ­
pagandowe. U tru d n ia ł pracę b ra k  
św ie tlicy .

Rada przyszła  pow inna , ucząc się 
na b łędach sw o je j poprzedniczki, 
wzm óc w y s iłe k  w  dalszej pracy, po­
magać w  ostatecznym  z lik w id o w a ­
n iu  m an k  i  w  w yko n a n iu  p lanu  
rocznego. W  Radzie pow in na  obo­
w iązyw ać praca zespołowa, a n ie  
sk ładan ie  w szystk ich  obow iązków  
na b a rk i przewodniczącego. W  po­
gadankach g ru p  zw iązkow ych  na­
leży popu laryzow ać osiągnięcia in ­
nych p rzeds ięb io rs tw  gastronom icz­
nych, w  czym  dużą pomocą może

być „Ż y w ie n ie  Z b io row e “ . Z ebran i 
zgodnie s tw ie rd z ili,  że w ładze zw iąz­
kow e wyższego szczebla zby t słabo 
in te re su ją  się pracą Rady M ie jsco­
w e j. czego dowodem  je s t fa k t, że 
p rzedstaw ic ie l Zarządu O kręgowego 
z ja w ił się ty lk o  raz w  ciągu ro ku  
na zebranie.

Po zakończeniu dysku s ji p rzystą ­
piono do w yb o ró w , w  w y n ik u  k tó ­
rych  w  skład R ady M ie jscow e j w e­
sz li: S te fan ia  Jakubow ska —  prze­
wodnicząca, G ab rie l Ło s ik  —  zastęp­
ca, G e rtrud a  B orow ska —  sekretarz, 
F lo r ia n  G ó rny  —  ska rb n ik , S tefan 
C ieś lińsk i —  członek Rady. Inspek­
to rem  społecznym  zosta ł ob. W ac­
ła w  C ieś lińsk i.

Florian Górny
(Inow roc ła w )
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Z akop iańskie  Z a k ła d y  G astronom iczne w ykonały  p la n

W  d n iu  21 lis topada ub. r. t j .  na 
24 dn i przed te rm in em  został w y ­
konany roczny p lan  ZZG . W  du ­
żym  stopn iu  p rzyczyn iły  się do te ­
go załog i naszych p rzodu jących p la ­
cówek, ja k  k a w ia rn ia  „E u ro p e jska “ , 
res tau rac ja  „Jęd ruś “  i  ja d ło d a jn ia  
„K u ź n ic e “ , k tó re  pociągnę ły do 
w spó łzaw odn ic tw a inne  zakłady. Po­

ważną pomoc d la  ruch u  współza­
w o d n ic tw a  s ta n o w iły  u św iad am ia ją ­
ce od p ra w y  robocze, na k tó ry c h  sze­
roko  om aw iane b y ły  sp raw y zw ię k ­
szenia p ro d u k c ji w łasne j, w a lk i o 
obniżkę kosztów  itp .

W y n ik i w spó łzaw odn ic tw a w  I I I  
k w a rta le  b y ły  tr iu m fe m  kob ie t — 
p racow n ic  ZZG . W  w yso k im  stop­

n iu  p rzekroczy ły  no rm y  ob. ob. A n ­
na W us, S tan is ław a R adzia łow ska i  
Józefa Łac iak. Na w yró żn ie n ie  za­
s ługu je  rów n ież  k ie ro w n ik  restau ra ­
c j i  „Ję d ru ś ' ob. H e n ry k  S troch - 
schneider.

Tadeusz Bommer
(Zakopane)

N ajm łodsza p lacó w ka  żyw ien ia

P laców ką tą  są Tczew skie Z ak ła dy  
Gastronom iczne, k tó re  pow sta ły  w  
styczniu 1952 r. i  od razu stanę ły 
przed pow ażnym i trudnośc iam i, zw ią ­
zan ym i z u ru cha m ian ie m  now ych  
zak ładów  ,i usp raw n ien iem  d z ia ła l­
ności starych, p rze ję tych od PSS. 
Szczególnie d a ł się odczuć b ra k  sto- 
ło w izn y  i naczyń kuchennych. P rz y ­
stąp iono je dn ak  z energ ią  do p racy  
i  n ie  zrażano się żadnym i p rze c iw ­
nościam i. Oprócz p rze ję tych  od PSS 
3 zak ładów  gastronom icznych, u ru ­
chom iono 2 zak łady  nowe i  1 ga r­
m ażernię. N a p ra w io no  sposobem go­
spodarczym  k o t ły  kuchenne, odre­
m on tow ano i  p rzebudow ano b iu ro  
d la  dz ia łu  księgowości, w yw iez ion o  
przeszło 20 ton  gruzu —  ślad znisz­
czeń w o jennych , k tó ry  u tru d n ia ł do­
jazd do m agazynów. Prace te  w y k o ­
nane b y ły  przez personel TZG  w  ra ­
mach zobow iązań d la  uczczenia 
Św ięta 1 M a ja  i  22 L ipca.

Zespół p racow n iczy  je s t na ogół 
uspołeczniony i  sum ienny, chę tn ie  
pode jm uje  ¡prace społeczne. Np. w  
ram ach 'a k c ji żn iw ne j przepracow a­
no  25 rob . godz. w  PG R pow . tczew ­
skiego. D la  uczczenia zjazdy p rzodu­
jących  kob ie t —  ko b ie ty  naszego 
przeds ięb io rs tw a p rzepracow a ły  dz ień 
5 paźdz ie rn ika  p rzy  podb ie ran iu  
z iem n iaków . N ie  b ra k  rów n ież  i  p ra ­
c o w n ikó w  nie  w yw iązu ją cych  się na ­
leżycie ze swych obow iązków . Nad

ic h  pracą czuw a się ze specja lną 
w n ik liw o ś c ią . W  raz ie  zaniedbań 
o trz y m u ją  nagany lu b  zw o ln ien ia . 
Energ iczn ie  przystąp iono do l ik w i­
d a c ji m an k  ke lne rsk ich  i  zdo łano do­
prow adzić  do ic h  zupełnego z n ik n ię ­
cia.

W ażnym  m om entem  d la  pracy 
T ZG  b y ło 'o trz y m a n ie  w  ram ach in ­
w e s ty c ji kon ia  i  wozu, co u sp raw n iło  
bardzo nasz transport. B ra k  środka 
lo ko m o c ji obn iża ł dotyczas nasze 
m ożliw ości p rodukcy jne . Na w y ró ż ­
n ien ie  zasługuje tu  ob. P aw e ł Do­
b ro w o lsk i, ro b o tn ik , k tó ry  do c h w ili

o trzym an ia  kon ia  i  w ozu często w ła ­
snym  ręcznym  w ózk iem  dostarczał 
to w a r do zak ładów  i  do m agazynów. 
Obecnie b u d u je m y  no w y  lo ka l, k tó ­
r y  w  n a jb liższym  czasie zostanie 
u ruchom iony.

W  zakładach naszych p ra cu je  80% 
kob ie t. Od 20 w rześn ia  bu fe tow e na­
szych zak ładów  przeszły na system 
tzw;. 10-dniów ek, tzn. że przez okres 
10 'dni jedna bu fe tow a p ra cu je  przez 
ca ły  dzień, przez co u n ik a  się m ank 
bu fe tow ych , gdyż jeden p ra co w n ik  
odpow iada za pow ie rzony bufet.

Alg.
(Tczew)

Więcej kontroli w  żyw ieniu zbiorowym

Nakaz tro sk liw e g o  tra k to w a n ia  spra­
w y  żyw ien ia  zbiorowego często n ie  
tra f ia  do św iadom ości ( ja k  to  m a 
m iejsce w  Je len ie j Górze i  gdzie 
in dz ie j) k ie ro w n ic tw a  p laców ek te ­
renow ych i  ich  dz ia łów . M ia s t do­
w odów  tro sk i, no tu je m y z p rz y k ro ­
ścią fa k ty  bezdusznego i pap ie rkow e­
go za ła tw ia n ia  spraw  życiow ych. Ten 
sam cha rak te r nosi k o n tro la  żyw ie ­
n ia  zbiorowego przeprowadzana po­
w ie rzchow n ie  i  fo rm a ln ie  przez w o ­
jew ódzk ie  dz ia ły  re w iz ji ZSS, k tó ­
ry m  podlegają w  tym  zakresie Po­
wszechne S pó łdz ie ln ie  Spożywców.

R ew iz jom  ty m  tow arzyszy jakże 
często tendencja  u n ik a n ia  zg łęb ian ia  
sp ra w  d ra ż liw ych , chociaż w łaśn ie  
te  sp raw y są przyczyną n iew łaśc iw e j 
jakośc i posiłków .

Należa łoby w ięc w p row a dz ić  obo­
w iązek  dyżu rów  p rze ds taw ic ie li za­
łóg p ro d u kcy jn ych  w  s to łów kach  
przyzak ładow ych. D yżu rny  członek 
załog i obow iązany b y łb y  do sp raw ­
dzenia ilośc i i  jakośc i pew nych su­
row ców  ( ja k  tłuszcze, mięso, c u k ie r 
itp .) w k ła d a n ych  w  jego obecności 
do k o tła  s to łówkowego. Nadto dy­
żu rn y  b y łb y  obow iązany do para fo-
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w an la  ra p o rtu  dziennego s to łó w k i; 
ra p o rt ta k i bez ap roba ty  dyżurnego 
n ie  po w in ie n  s tanow ić m ia ro d a j­
nego dow odu rozchodu surowców .

Poza ty m  w e w szys tk ich  s to łów ­
kach p rzyzak ładow ych  PSS oraz 
07,R należv za insta low ać s k rz y n k i 
życzeń i  zażaleń, o tw ie rane  przez 
inspek to rów  żyw ien ia  zbiorowego, 
czy też delegatów M H W . K o n tro la  
tego rodza ju  usunie g ru n t, na k tó ­
ry m  dotychczas rosną ta k ie  k w ia tk i,  
ja k  np. w  rapo rtach  dziennych sto­
łó w k i n r  8 PSS w  Je len ie j Górze, 
gdzie w  m a ju  ub. r. w ykazano roz­
chód 5 kg  c u k ru  p rzy  jadłospisie, 
sk łada jącym  się z k ru p n ik u  i  w ą tro ­
b y  oraz rozchód 6 kg  c u k ru  i 10 kg 
sadła p rzy  p ro d u k c ji zupy g rys i­
kow e j i  dorsza smażonego (wartość 
dzienna surow ców  w yp isan ych  w  
rozchód p rzy  350 obiadach sięga 1.315 
zł). Ta sama s to łów ka  p o tra f iła  w y ­
p row adzić w  rozchód (przy 380 obia­
dach) 14 kg  cuk ru , zaś jad łosp is s k ła ­
da ł się z zupy ow ocowej i  kapusty 
z z ie m n ia kam i (tj. przecię tna c u k ru  
rzekom o zużytego do jednego ob iadu 
nie  jes t zgodna z obow iązu jącym i 
no rm am i), S to łów ka  p rzyzakładow a 
n r  6 te jże PSS w yp isa ła  w  rozchód 
w  k w ie tn iu  ub. r. p rzy  120— 125 ob ia ­
dach dziennie, aż 44 kg  cukru .

S praw a niedopuszczalnych w yso­
k ich  m ank w  s to łów kach  PSS po­
siada także ostrzegawczą w ym ow ę 
liczb. Np. s to łów ka  n r  9 je len io ­
gó rsk ie j PSS n ie  do liczy ła  się w  
d n iu  rem anentu  kon tro lnego  (9.V I. 
ub. r.) 10 kg  m ięsa w ieprzowego, 7 
kg  sm alcu; b ra tn ia  s to łów ka  n r  5 
osiągnęła m anko 23 kg m ą k i pszen­
ne j. D o trzym a ła  je j —  n ieste ty  —  
k ro k u  w  ty m  zakresie s to łów ka  
przyzak ładow a n r  4, m ająca m anko 
20 kg kaszy ja g lane j oraz 1 kg  r y ­
żu. B ra k  m ie jsca un ie m oż liw ia  p rzy­
toczenie spore j ilośc i podobnych 
p rzyk ła d ó w  bezkontro lnego, n iedopu­
szczalnego gospodarowania su row ­
cam i, zadom owionego w  szeregu za­
k ła d ó w  zam kn ię tych  żyw ien ia  zbio­
rowego.

N iem ała  ro la  w  w a lce  o polepsze­
nie  poziom u jakościowego żyw ien ia

przypada także organom  te renow ym  
s łużby zdrow ia , ja k  rów n ież  n ie licz  -  
nym  n ies te ty  S tacjom  S an ita rno - 
E pidem io log icznym . W  zw iązku  z 
ty m  w ym aga —  naszym zdaniem  —  
k o re k ty  zarządzenie M H W  w  spra­
w ie  pozostaw ian ia codziennie przez 
p lacó w k i żyw ien ia  zbiorowego prób 
po s iłkó w  zasadniczych do dyspozycji 
le ka rzy  kon tro lu jących . B ow iem  po­
dobna próba zaw ie ra  zawsze dosta­
teczną ilość tłuszczu, m ięsa itp . N a­
leża łoby na tom iast u w ie lo k ro tn ić  
pod w zględem  często tliw ości k o n tro ­
lę lekarską  p laców ek żyw ien ia  zbio­
rowego. celem  stałego czuw ania nad 
poziomem jakośc iow ym  i  ka loryczno- 
ścią p rodukow anych  p o s iłkó w  (nie 
zaś d la  pob ieran ia  prób specja ln ie  
przygotow anych). S tacje S an ita rno- 
Epidem iolog iczne, kon tynuu jące  m. 
in. w a lk ę  z ka ryg od nym i n ieraz za­
n iedban iam i i  rażącym  n ie c h lu j­
s tw em  na teren ie  s to łów ek przyza­
k ładow ych  (co zostało np. s tw ie r­
dzone w  sw o im  czasie w  sto łówce 
PSS p rzy  W y tw ó rn i O ptyczne j w  
Je len ie j Górze) zająć się po w in ny  
dokonyw an iem  ana liz  zup typ u  „n ie - 
p lam iących“  itp . pos iłków , w yd aw a­
nych p rzy  n ie k tó rych  lo ka ln ych  p la ­
ców kach żyw ien ia  zbiorowego.

P iln ą  rea lizac ję  tych  zadań naka ­
zuje troska  o zdrow ie  mas p ra cu ją ­
cych, a ty m  sam ym  i  o ich  w y d a j­
ność p rodukcy jną . G łęboką troską
0 te sp ra w y  podyktow ane b y ły  
uw ag i tow . B. B ie ru ta , w yp ow ied z ia ­
ne na V I I  P lenum  K C  PZP R : „...k la ­
sa robotn icza oczekuje od nas sta łe j
1 n iep rzerw ane j tro s k i o je j w a ru n ­
k i m a te ria ln e  i  ku ltu ra lne ... trzeba 
pop raw ić  w a ru n k i życiowe ro b o tn i­
kó w  i p rze jaw iać  o to sta łą  troskę... 
oddawać bezzwłocznie pod sąd i  usu­
w ać z p a r t i i tych , k tó rz y  skryc ie  
czy ja w n ie  b io rą  udz ia ł lu b  to le ­
ru ją  rozd rapyw an ie  m a ją tk u  pań­
stw ow ego“ .

N ie w ą tp liw ie  trosce m usi to w a rzy ­
szyć, w n ik liw a  s ta ła  ko n tro la  w  za­
kresie  w yko n a n ia  w ażk ich  zadań ży­
w ie n ia  zbiorowego.

M iko ła j Proc
(Jelenia Góra) t

ne l kuchenny. Z darza ją  się w yp ad ­
k i, że kucharz  czy kuch arka  w  ogóle 
rece p tu ry  n ie  w id z ie li na oczy, gdyż 
k ie ro w n ik  trzym a  ją  pod k luczem  w  
b iu rk u . Na te sp raw y w m n ' zw rócić  
specja lną uwagę in s tru k to rz y  żyw ie ­
n ia  zbiorowego. W ażnym  rów n ież 
m om entem  jest sprawa uk ład an ia  ja ­
dłospisów. T y lk o  m a leń k i odsetek 
k ie ro w n ik ó w  uk łąda  te jad łosp isy  i 
to uk łada  je  szablonowo, aby zbyć, 
n ie  k ie ru ją c  się b y n a jm n ie j w zg lę­
d a m i na kaloryczność po tra w  i  ich 
w a rtośc i odżywcze. A  przecież przy  
uk ła d a n iu  jad łosp isów  należy brać 
pod uwagę i  odpow iedn ie dobranie 
s k ła d n ikó w  pokarm ow ych  z p u nk tu  
w idzen ia  potrzeb o rgan izm u i  sezo­
nowość po tra w  i  m oż liw ośc i p ła tn i­
cze konsum entów . R ów nież uw zględ­
n iać należy rodzaj p racy i  t ry b  ży­
cia  konsum entów , pracochłonność 
po traw , pozostałości p ro d u k tó w  z 
d n ia  poprzedniego, w reszcie —  re ­
g iona lne przyzw ycza jen ia  k u lin a rn e  
m ie jscow e j ludności.

A n a lizu ją c  osiągnięcia naszych go­
spód na przestrzen i trzech k w a rta ­
łó w  ubiegłego roku , s tw ie rdz ić  na le­
ży, że praca nie  zawsze szła po l in i i  
w łaśc iw e j, m im o, że p lan  roczny zo­
s ta ł w yko n a n y  w  paźdz ie rn iku  ub. r. 
w  114%. P ie rw szym  uchyb ien iem  jest 
zby t m a ła  p ro du kc ja  w łasna i  zbyt 
w yso k i p rocent sprzedaży w ó d k i. W  
pracy zespołów —  począwszy od per­
sonelu gospody do in s tru k to ra  PZGS 
uderza b ra k  bo jowości, b ra k  zrozu­
m ien ia  zadań ciążących na żyw ien iu  
zb io row ym , chęć p racy po l in i i  n a j­
m niejszego oporu, chęć pogoni za w y ­
konan iem  p lanów  m iesięcznych i 
uzyskaniem  ja k  na jw yższych p rem ii. 
Taka  praca nie  p rzyczyn iła  się do 
na leżytego rozw o ju  zak ładów  i d la ­
tego w yda je  ymi się słusznym  prem io ­
w an ie  p ra cow n ikó w  naszego pionu na 
podstaw ie wysokości p ro d u k c ji w łas ­
nej.

Z eb ran i na na radzie  roboczej k ie ­
ro w n ic y  gospód po s tano w ili bez­
w zg lędn ie  zerwać z dotychczasowym  
s ty lem  pracy i  p rzystąp ić  do wzm o­
ż e n ia  p ro d u k c ji w  zakładach co n a j­
ta n ie j do 40% ogólnego obro tu . Cel 
ten można będzie osiągnąć, je ś li pe r­
sonel zacznie pracować k o le k tyw n ie , 
je ś li będzie się s ta ra ł o u n ika n ie  
m ono ton ii pos iłków , o podniesien ie 
poziom u estetycznego zakładów . Czy 
nasze ko leżank i z ku c h n i zastano­
w i ły  się, co jes t powodem  naszych 
niepowodzeń, czy pom yśla ły  o tym  
nasze bufetowe? Dotychczasową ich 
pracę cechuje w  w ie lu  przypadkach 
b ra k  uśw iadom ien ia  społecznego, 
b ra k  grzeczności i  uprzejm ości, b ra k  
odpow iedniego podejścia do konsu­
m enta, b ra k  um ie ję tnośc i sprzeda­
ży. Rozum iem y, że w y ro b ić  dobry 
personel można jedyn ie  przez szko­
lenie , zo rgan izow a liśm y w ięc w  l i ­
stopadzie ub. r. dw a k u rs y  d la  bu­
fe tow ych  i  ke lne rek  oraz przepro­
w a d z iliśm y  czterodn iow e szkolenie 
kucharek.

S pecja lne j uw ag i w ym aga sprawa 
tuczu trzody  ch lew n e j p rzy  gospo­
dach, k tó ra  w  ro ku  ub ieg łym  dała 
na naszym  te ren ie  n ie w ie lk ie  w y ­
n ik i.  Należy rów n ież  rozw inąć ho-

Jak p racu ją  nasze gospody?

Ż yw ie n ie  zb iorow e na w s i m a na 
obecnym  etapie u trw a la n ia  sojuszu 
robotn iczo-ch łopskiego n iezm ie rn ie  
poważne zadania do w ype łn ien ia . 
Podstawą dzia ła lności naszych za­
k ła dó w  w ie js k ic h  m usi być prze­
strzeganie zasad k a lk u la c ji oraz ści­
słe stosowanie recep tu r p rzy  p rzy ­
rządzan iu  posiłków . Z agw ara n tu je  
to gospodom zdrowe podstaw y gospo­
darcze i  zapew ni rentowność. Co­
dzienna k o n tro la  k a lk u la c ji pozw o li 
na un ikn ięc ie  odchyleń pobieranych 
cen od dozw olonych m arż zarobko­
wych.

S um ienny i  uczc iw y  k ie ro w n ik  
gospody n igdy nie dostarczy tow a ru

do bu fe tu  bez w ła śc iw e j k a lk u la c ji.  
A  przecież zdarza się, że to w a r idzie 
do b u fe tu  w  ogóle n ieska ’ku lo w a n y , 
że cena jes t podana „n a  oko“ . Co z 
tego w yn ika ?  Poważne s tra ty  f in a n ­
sowe, spowodowane w łaśn ie  n iedba l­
s tw em  k ie ro w n ik a  gospody. Są ró w ­
nież p rzypadk i, że k ie ro w n ik  gospody 
n ie  przeprowadza k a lk u la c ji po traw , 
s k u tk ie m  czego usta la  się zby t w y ­
sokie ceny. O bniża to wysokość 
p ro d u kc ji, a poza tym  godzi w  dobre 
im ię  naszej spółdzielczości w ie js k ie j, 
pow o łanej przecież do zaspokojen ia 
potrzeb św ia ta  pracy.

D rug im , pow ażnym  problem em  jest 
niestosowanie recep tu r przez perso­
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dow lę  d ro b iu  i  k ró lik ó w . Gospody 
PZGS O strow ia  W lk p .^  po s tanow iły  
zw iększyć tucz z dotychczasowych 
15 sztuk do 73 sztuk. W ięce j uw ag i 
pośw ięcić też trzeba w a ru n ko m  h i­
g ien icznym  i  san ita rn ym  gospód. 
W  planach naszych leży m. in. u rzą­
dzanie w  gospodach w ieczo rków  to ­
w a rzysk ich , k tó re  będą d la  naszych 
konsum entów  w ie lk ą  a trakc ją . M y ­
ślę, że ko ledzy z in nych  okręgów  
rów n ież  p o w in n i przeanalizować p ra ­
cę swoich gospód i  w yc iągnąć w n io ­
sk i, k tó re  pozwolą ją  uspraw nić.

N a jw ażn ie jszym  zagadnieniem , ja ­
k ie  stanęło przed R y b n ic k im i Z a k ła ­
dam i G astronom icznym i, to znalezie­
n ie  m ożliw ości stałego w zrostu  p ro­
d u k c ji w łasne j, gdyż na 12 zak ła-

S tan is ław  S zp ila rew icz

dów  podleg łych RZG  m ie liś m y  za­
le dw ie  3 op iera jące się przede 
w szys tk im  na p ro d u kc ji w łasne j, po­
zostałe zaś to ba ry  i ka w ia rn ie , k tó ­
re  sprzedaw ały przeważnie to w a ry  
handlow e. N adm ien ić  tu ta j należy, 
że k a w ia rn ie  nasze zaopatryw ane 
b y ły  w  c ias tka  przez S pó łdz ie ln ię  
Spożywców, gdyż w łasne j c ia s tka rn i 
RZG  nie posiadają, przez co m arża 
zarobkow a by ła  m in im a ln a  i  docho­
dz iła  za ledw ie  do 15%.

Od p ierw szych p i ja ln i m leka, ja ­
k ie  k ilk a  la t  tem u pow sta ły  w  Po­
znaniu, do dzis ie jszych ba rów  m lecz­
nych  z ro b iliśm y  ogrom ny k ro k  na­
przód. W  p ija ln ia c h  m leka  konsu­
m enci m o g li ty lk o  nabyć m le ko  go­
towane, surow e lu b  zsiadłe i k e f ir  
—  dziś, w  barach m lecznych m a ją  
do w yb o ru  duży aso rtym ent po traw , 
a w ięc poza m le k iem  w  różnych 
postaciach i  kaw ą, rów n ie ż  zupy 
m leczne, k ru p n ik , grochówkę, zupę 
pom idorow ą, na leśn ik i, ja ja , z iem ­
n ia k i smażone, sery, tw aróg , s a ła tk i 
ja rzynow e  itp .

W  Poznan iu m am y obecnie 1 1 ba­
ró w  m lecznych. P racow n icy  pn pod­
noszą system atycznie swe k w a lif ik a ­
cje  zawodowe drogą narad roooczych, 
szkolen ia  przyw arszta tow ego w spó ł­
zaw odn ic tw a  p racy i  rac jon  :lne j o r­
gan izac ji pracy.

Grupa wykładowców i  uczestników 
kursu w  Raciborzu dla kierowników  
działów zbiorowego żywienia Pow­
szechnych Spółdzielni Spożywców.

(N adesła ł m g r W . W yrozębsk i z Łodzi)

W iele  tru d u  poświęcono spraw ie  
w yszukan ia  lo k a lu  na c ia s tka rn ię  
oraz na uzyskanie k re d y tó w  inw e­
s tycy jnych  potrzebnych do je j u ru ­
chom ienia. Do te j p racy przygoto­
w aw cze j p rzyczyn ił się w  dużej m ie ­
rze ob. S tan is ław  S zp ila rew icz, k tó ­
rego am b ic ją  by ło  rozpocząć p ro du k­
cję ja k  na jp rędze j. Ob. S zpila rew icz 
w ys ta ra ł się o m aszyny i  urządzenia 
potrzebne do u ruchom ien ia  c ia s tka r­
n i, ściągając je  z innego w o jew ódz­
tw a . W  rezu ltac ie  c ia s tka rn ia  zosta­
ła  o tw a rta  w  d n iu  23 g ru dn ia  1952 r., 
co p rzyczyn i się w  dużej m ierze do 
zw iększenia p ro d u k c ji w łasne j i 
przekroczenia m iesięcznego p lanu 
obrotu.

S ta ły  choć n ie w ie lk i w zros t pro­
d u k c ji w łasne j, ja k i obserw ujem y na 
przestrzen i ubiegłego roku , zaw dzię­
czam y ro zw o jo w i w spó łzaw odn ic tw a 
m iędzyzakładowego oraz s ta łym  na­
radom  roboczym , przeprow adzanym  
z ca łym  personelem  kuchn i.

Na w yróżn ien ie  spośród zak ładów  
zasługuje restau rac ja  „H o te lo w a “ , 
k tó ra  w  m iesiącu lis topadzie  ub. r. 
osiągnęła 60% p ro d u k c ji w łasne j w  
stosunku do obrotu.

Z ak ładow a K om is ja  W spółzaw odn i­
c tw a  P racy p rzy  O PD iBM lecz. w raz  
z p rzeds taw ic ie lam i P C K  i  M R N  k i l ­
k a k ro tn ie  w  ciągu k w a rta łu  przepro­
w adzała kon tro lę  w szystk ich  ba rów  
m lecznych na teren ie  Poznania. P rzy 
ocenie b ierze się pod uwagę czystość 
m agazynu, czystość sali konsum pcy j­
ne j, w itry n ,  u b ik a c ji, u m y w a ln i, na ­
czyń, czystość osobistą personelu, 
jego odzieży. Poza ty m  procen t w y ­
konan ia  p lanu  ob ro tu , szybkość, 
sprawność i  uprzejm ość obsługi. 
U w zg lędn ia jąc  te sposoby p u n k ta c ji 
usta lono, że I  m iejsce w  ro ku  ub ieg­
ły m  za ją ł B ar M leczny n r 30, I I  —  
B a r n r  27 i  I I I  —  B a r n r  22. Za 
specja lne osiągnięcia w  p racy w y ­
różn iono ob. A nnę P aw lak , k ie ro w ­
niczkę B aru  n r  30 oraz ob. K az im ie ­
rza  M aćkow iaka , k ie ro w n ik a  B aru  

n r  27.

Sala kon su m p cy jn a  w  Barze M lecznym  
n r  22 p rz y  u l. M a te jk i 2.

Obecnie do oceny w y n ik ó w  w spó ł­
zaw odn ic tw a w łączono jeszcze nastę­
pujące e lem enty: te rm in o w ą  i przed­
te rm inow ą , bezbłędnie opracowaną 
sprawozdawczość, ilośc iow e i  ja ­
kościowe pow iększenie asortym en­
tu  podstawowego i  dań złożonych, 
oszczędność w ody, węgla, gazu 
św ietlnego, en e rg ii e lek tryczne j, su­
row ców , narzędzi, odzieży i  opako­
wań.

O kręgowe P rzedsięb iorstw o De­
ta lu  i  B a ró w  M lecznych ze s k ru p u ­
la tn ą  uw agą czyta n o ta tk i zaw arte  
w  książkach życzeń i zażaleń, ana­
liz u je  je  i  usta la w n io s k i d la  usp raw ­
n ien ia  s ty lu  p racy i  podniesien ia 
stopnia je j o rgan izacji.

Praca w  k u c h n i B a ru  M lecznego n r  27 
p r z y . u l. A lfre d a  Lam pego 8.

U w a g i i  op in ie  w p isyw a ne  przez 
konsum entów  do książek zaw ie ra ­
ją  dużo pochw ał d la  pracy ba rów  
m lecznych. Św iadczy to, że uczci­
w a i  sumienna, praca personelu ba­
rów , koo rdynac ja  prac przez O krę­
gowe P rzedsięb iorstw o D e ta lu  i  B a­
ró w  M lecznych, system atyczn ie p ro -

G orącym i zw o le n n ika m i ko n su m p c ji w  
ba rach  m lecznych  są dzieci.

wadzone na rady robocze, um aso- 
w ie n ie  ruchu  w spó łzaw odn ic tw a in ­
dyw idua lnego, zespołowego i  m ię ­
dzyzakładowego oraz sta ła  akcja  
szkolen ia  p ra co w n ikó w  —  d a ją  pe ł­
ną gw aranc ję  przedterm inow ego i 
ponadplanowego w yko n yw a n ia  p la ­
nu obro tu . Stanisław Sawicki 

(Poznań)

Gabriel Guźla
(O strów  .Wlkp.)

W a lk a  o wzrost produkcji w  R Z G

Cz. Cybura
(R ybn ik)

O d  p ija ln i m le ka  do b aró w  m lecznych
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W  KILKU ZDANIACH

Szkolenie przyw ar- 
sztatowe. W  d n iu  15 
lu tego br. rozpoczęto 
szkolenie p rzyw arsz- 
ta tow e  kucharzy  i  

ke lnerów . Celem praktycznego szko­
le n ia  jes t p rzygotow anie  fachow e i  
ideologiczne now ych  kad r. Czas 
trw a n ia  praktycznego szkolen ia bę­
dzie w yn o s ił d la  kucharzy 18 m iesię­
cy, d la  ke lne rów  —  6 mieś. P ie rw szy 
etap szkolen ia kucharzy  i  ke lne rów  —  
w prow adzen ie  do zawodu —  zakoń­
czy egzamin. D ru g i etap —  p rzy ­
gotowanie do egzam inu czeladnicze­
go —  trw a  d la  kucharzy 9 mieś. w  
zakładzie  oraz 3 mieś. w  ośrodku, 
d la  ke lne rów  —  4 m iesiące. Po z ło­
żeniu egzam inu z w y n ik ie m  dodat­
n im , szkolen i o trz y m u ją  stopień cze­
ladn ika . Szkolen ie zawodowe odby­
w a  się w  gospodach specja ln ie  do 
tego celu w ytypow anych . Szkolen ie 
teoretyczne odbyw ać się będzie w  
zespołach sam okszta łceniow ych pod 
k ie ru n k ie m  nauczyciela.

Gospody na szlakach turystycz­
nych. Gospody położone w  m ie jsco­
wościach tu rys tycznych  o trzym a ły  
spec ja lny  in s tru k ta rz  w  zakresie ob­
s ług i konsum entów , h ig ie n y  i  este­
ty k i oraz wyposażenia zakładu. D la  
u p rzy je m n ie n ia  pobytu  konsum en­
tom  -  tu rys tom , w  gospodach tych 
za insta low ane zosta ły apa ra ty  radio­
w e z adapteram i.

Radiofonizacja gospód. W  końcu 
1952 ro k u  oko ło 20 proc. ilośc i go­
spód posiadało ap a ra ty  rad iow e, 
24 5 proc. ty lk o  g łośn ik i a 3,5 proc. 
apa ra ty  rad iow e z adap te ram i. W  
zw iązku  z podjęciem  przez gospody 
dz ia ła lności ro z ry w k o w e j (dancingi, 
w ieczory muzyczne) gospody o trzy ­
m a ły  osta tn io  p rzyd z ia ł 400 apara­
tó w  rad io w ych  z adapterem , (sp).

W yn ik i pracy zespo­
łowej. D z ięk i w spó ł­
zaw odn ic tw u  i  do­
b re j p racy zespoło­
w e j, Le gn ick ie  ZG 
w y k o n a ły  p rzedter­

m in ow o  roczne p lany  na ro k  1952. 
Dużą ro lę  odegrało tu ta j współza­
w o dn ic tw o  m iędzy zak ładam i na 
różnych odcinkach pracy. P rzodu ją ­
cy zakład o trz y m y w a ł proporzec, 
k tó ry  zdobyła na sta łe  załoga jad łod. 
„L u d o w a “ . Załoga tego zakładu b ra ­
ła  rów n ież  udz ia ł we w spółzaw od­
n ic tw ie  og ó lnok ra jo w ym  zdobyw ając 
IV  m iejsce. Na częstych naradach 
roboczych podawane b y ły  w y n ik i 
w spó łzaw odn ic tw a oraz om aw iano 
dok ładn ie  p lan y  m iesięczne i  sposo­
by  szybkiego i  dobrego rea lizow an ia  
ich. Na specja lnych tab licach, zna j­
du jących się w  każdym  zakładzie, 
uw idocznione by ło  codzienne w y k o ­
nanie p lanu. (ms).

Przodujący kelner. Jak  ju ż  p isa­
liśm y, ke lne r rest. „Z d ro jo w a “  w  
C ieszyńskich ZG ob. M a rku ze l w y ­
kon a ł w  p ierw szych dn iach g ru d ­
n ia  ub. ro ku  przypadające na niego 
zadania P lanu  6-letniego. P rzed te r­
m inow e w ykonan ie  p lanu  zaw dzię­
cza ob. M a rku ze l w łaśc iw em u po­

de jściu  do konsum enta oraz dogod­
nym  w a ru n ko m  p racy w  zakładzie. 
Ob. M a rku ze l p racu je  ja ko  ke lne r 
od 25 la t, a w  zakładzie  „Z d ro jo w a “  
od 1949 roku . Z ak ład  ten  początkowo 
posiadał bardzo ciężkie w a ru n k i 
pracy, gdyż kuch n ia  m ieściła  się w  
p iw n ic y  budynku , a p o tra w y  b y ły  
wynoszone przez ke lne rów  k rę ty m i 
schodam i. C ieszyńskie ZG, w  trosce
0 sw oich p racow n ików , p rzen ios ły  
kuchn ię  na poziom  sal konsum pcy j­
nych. Praca ke lne rów  została w ięc 
w  ' dużym  s topn iu  u ła tw iona . Ob. 
M a rku ze l zobow iązał się do końca 
roku  1953 w ykonać po raz d ru g i 
przypadające na niego zadania P la ­
nu  6-letniego. Zobow iązan ie to  na 
pewno w yko na  przed term inem .

Obiady „na wynos“. Nowością w  
zakładach sezonowych w  W iśle, 
Is tebne j, Zakopanem , C iep licach jest 
w p row adzen ie  sprzedaży dań obiado­
w ych  na wynos. D la  usp raw n ien ia  
zaopatrzenia n a rc ia rzy  i  tu rys tów , 
ko rzysta jących  z usług zak ładów  żyw. 
zb iór, w  tych  m iastach, w prow adzo­
no także sprzedaż pakow anych, su­
chych śniadań.

Usprawnienie pracy. Rest. „Z d ro ­
jo w a “ , podległa C ieszyńskim  ZG, 
o trzym a ła  osta tn io  m aszyny gastro­
nom iczne, wobec czego praca w  za­
k ładz ie  została uspraw niona . W  
zw iązku  z tym  w ięce j lu d z i pracy, 
p rzy jeżdżających na w ypoczynek do 
W is ły , będzie m ogło skorzystać z 
usług tego zakładu, (ms).

Książki życzeń i zażaleń. M H W
w yd a ło  zarządzenie usta la jące w zór
1 sposób prow adzen ia książek ży­
czeń i  zażaleń przez w szystk ie  p la ­
có w k i hand low e i  zak łady żyw. zb io­
rowego. K s iążka  życzeń i  zażaleń 
m usi być obecnie w ydaw ana kon­
sum entow i bez żadnych w yjaśn ień , 
na każde jego żądanie. W  żadnym  
w yp ad ku  n ie  w o lno  odm aw iać w y ­
dania ks iążk i. Nieobecność k ie ro w n i­
ka, zastępcy lu b  innego odpow ie­
dzialnego pracow n ika , posiadającego 
pod sw o ją  op ieką książkę życzeń i 
zażaleń, n ie  może w p łyną ć  na od­
m ow ę w yd an ia  je j konsufnentow i. 
Ponadto personel n ie  może żądać od 
wp isującego okazania ja k ic h k o lw ie k  
dowodów lu b  podania pe rsona lii — 
ja k  to  się zdarzało, pow odując licz ­
ne n ieporozum ienia . Now e u je d n o li­
cone ks ią żk i życzeń i  zażaleń muszą 
być przeglądane codziennie przez 
k ie ro w n ik a  zakładu. Z a ła tw ia n ie  
skarg pow inno  być uw idocznione w  
książce w  przeciągu dwóch dn i. (sg).

Zm iany personalne.
D y re k to r O kręgu I I  
w  Je len ie j Górze, 
S tan is ła w  Deja, zo­
s ta ł zw o ln ion y  z p ra ­
cy w  FW P  za to le ro ­

w an ie  i  w spó łudz ia ł w  przekrocze­
n iach s łużbow ych (m. in . —  bezpraw ­
na sprzedaż i  odstępowanie m eb li 
FW P  i  zezw alanie na nadm ierne 
tw orzen ie  zapasów żywności i  m a­
te r ia łó w ). Na jego miejsce, został 
m ia no w an y d łu g o le tn i i  doświadczo­
ny  p ra co w n ik  FW P, tow . A n to n i 
G ałganek b y ły  k ie ro w n ik  O środka 
w  Rościszowie.

R ów nież za nadużycia i  w y k ro ­
czenia służbowe zosta li zw o ln ien i

Z y g fry d  Pasierbek, k ie r. O środka w  
Karpaczu oraz K az im ie rz  M a jew sk i, 
k ie r. OśrodSa w  C ieplicach.

Przypomnienia gospodarskie. W
B iu le ty n ie  W ew nę trznym  FW P  
w prow adzone zosta ły stałe p rzypom ­
n ien ia  gospodarskie d la  ro ln ik ó w  i  
og rodn ików  FW P. Są to w skazów ­
k i, dotyczące czynności gospodar­
sk ich  na dany okres czasu.

Przodujące słuchaczki kursu. W
gru dn iu  ub. ro ku  zakończony został 
trzym iesięczny ku rs  k ie row n iczek  
dom ów w ypoczynkow ych , k tó ry  od­
b y ł się w  W oj. Szkole Z w . Zawodo­
wych. K u rs  ukończyło  53 pracow nice 
FW P, spośród k tó rych  najlepsze w y ­
n ik i i postępy w  nauce osiągnęły: 
tow . tow . E lw ira  Kopacewicz, pom. 
b iu ro w a  OW  Sosnówka, E m ilia  Cho­
ma, k ie r. A D W  w  Ś w ieradow ie  
Z d ro ju , K lem ensa M a ty jew ska , k ie r, 
A D W  w  P o lan icy  Z d ro ju , Teresa 
W ijas , ke lne rka  w  K ry n ic y  Z d ro ju  
i  inne.

Za nieprzestrzeganie tajemnicy  
służbowej. Za nieprzestrzeganie de­
k re tu  o zachow aniu ta je m n icy  służ­
bow e j i  państw ow e j udzie lona zo­
sta ła  surow a nagana p ra cow n iko m  
Ośrodka W yp. w  Spalę —  ob. ob. 
W. T u rs k ie j i  M . W a lic k ie j, k tó re  
pozostaw ia ły  w  n iezam kn ię tych  
b iu rka ch  i  szafach tego rodza ju  do­
kum en ty , ja k  p lan y  za ro k  1952 i 
na 1953, p ism a poufne i  inne.

Wzrost produkcji 
własnej. A na liza  
liczb  dotyczących 
p ro d u k c ji w łasne j 
zak ładów  Poznań­
sk ich  K Z G  w yka zu ­

je, że przedsięb iorstw o to  systema­
tyczn ie  podnosi w ska źn ik  p ro d u k c ji 
w łasne j i  p rzestaw ia  swoje zak łady 
na w y b itn ie  p rodukcy jne . Z ak ła dy  
w ykonu jące  p lan y  ob ro tu  p ro d u k c ji 
w łasne j w  60 proc. n ie  są ju ż  rzad­
kością w  P K Z G . W zrost w yda jnośc i 
p ro d u kcy jn e j znam ionu je  rów n ież 
zak łady  pomocnicze. U ruchom iona 
w  ub ieg łym  roku  w y tw ó rn ia  her­
b a tn ikó w  podniosła sw o ją  w y d a j­
ność np. w  m -cu paźdz ie rn iku  ub. 
roku , w  stosunku do m a ja  o 311,7 
proc. W y tw ó rn ia  lem on iady podn io­
sła sw o ją  p ro du kc ję  do 351,7 proc. 
W śród c u k ie rn ik ó w  w y ró ż n ia ją  się: 
Ob. ob. E dw ard  M ille r ,  W esołow ski 
i H e n ry k  Dzierżal. (jz).

K rajow a narada. W
g ru d n iu  ub. ro ku  od­
b y ła  się w  T oporow ie  
L u b u sk im  k ra jo w a  
kurso  -  kon fe renc ja  
a k ty w u  k ie row n icze ­
go zam kn ię tych  za­

k ła d ó w  żyw. zb iór. Celem na rady 
by ło  przeniesienie na te ren  zak ładów  
zam kn ię tych  doświadczeń uzyska­
nych  w  c y k lu  gospodarczym, stoso­
w a nym  w  zakładach o tw a rtych  od 
paźdz ie rn ika  1952 r.

W  w y n ik u  na rady  uczestnicy po­
s ta n o w ili podjąć n iezw łoczn ie w spó ł­
zaw odn ic tw o w  ram ach c y k lu  go­
spodarczego. W  toku  dysku s ji oma­
w iane  b y ły  ak tua lne  zagadnienia. 
M iędzy  in n y m i poruszono sprawę 
p rem iow an ia  p ra co w n ikó w  stołówek.
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Współzawodnictwo między Pozna­
niem a Krakowem , Zespół p racow ­
n iczy żyw. zbiorowego zam kniętego 
PSS w  Poznan iu w ezw a ł do w spó ł­
zaw odnictw a, w  ram ach cyk lu  go­
spodarczego, PSS w  K ra ko w ie . 
W spó łzaw odn ic tw o to  zostało podję­
te z dn iem  1 stycznia 1953 r.

W  Raciborzu źle przebiega cykl 
gospodarczy. W  zakładach o tw a r­
tych  PSS w  Raciborzu zabrakło  w y ­
trw a ło śc i w  kon tynuo w a n iu  w spó ł­
zaw odn ic tw a pracy w  ram ach cy­
k lu  gospodarczego. W  zakładach te j 
spó łdz ie ln i, w  p ierw sze j po łow ie  
stycznia rb . t r ó jk i  kon tro ln e  nie  ana­
liz o w a ły  w yko n a n ia  e lem entów  cy­
k lu  gospodarczego i n ie  zaznaczały 
b łędów  na ta b lic y  porów naw czej. 
O ddz ia ływ a ło  to n ieko rzys tn ie  na 
słuchaczy ku rsów  odbyw a jących  się 
w  tym  czasie w  O środku Szkolen ia 
w  Raciborzu. Słuchacze z całego k ra ­
ju  w y ra ż a li zdz iw ien ie  w iedząc, że 
in ic ja ty w a  zastosowania współza­
w o d n ic tw a  pracy w  ram ach cyk lu  
gospodarczego z rodz iła  się na O pol- 
szczyźnie.

Narady okręgowe. W  szeregu 
okręgów  odby ły  się w  s tyczn iu  rb. 
narady k ie ro w n ik ó w  dz ia łów  i  sek­
c j i  zbiór. żyw . spó łdz ie ln i, -poświę-

f e l i e t o n

cone ana liz ie  doświadczeń uzyska­
nych w  ram ach c y k lu  gospodarcze­
go i  om ów ien iu  ak tu a ln ych  zadań 
aparą tu zbiór, żyw ien ia  w  zw iązku  
z U chw a łą  Rady M in is tró w  z dn. 
3.1.1953 r. N a rady  ta k ie  odby ły  się 
m. in n y m i w  okręgu k ra ko w sk im , 
w  Ż yw cu i  k a to w ic k im  ■—- w  Rudzie 
Ś ląsk ie j t j .  w  siedzibach tych  spół­
dz ie ln i, k tó re  p rzodu ją  w  s k a li ok rę ­
gów  w e w spó łzaw odn ic tw ie  w  ra ­
mach c y k lu  gospodarczego, (mn).

Dziewczęta zdobywają zawód.
1. W  P ile  zna jd u ją  się dw ie  szkoły 
gastronom iczne: T echn iku m  i  Za­
sadnicza Szkoła Gastronom iczna. Po 
ukończeniu nauk i, abso lw en tk i 
o trzym u ją  nakazy pracy, k tó re  p rzy ­
dzie la kom is ja  p rzydz ia łu  prac?-. 
M łodzież tych szkół pochodzi ze śro­
dow isk  robotn iczych i  chłopskich. 
W  ub ieg łym  ro ku  szko lnym  opuściło 
szkołę 16 absolwentek. P rzodow n i­
cam i n a u k i b y ły : H ild a  Lach i  M a ­
r ia  K okoszyńska .. P rzy  szkole is tn ie ­
je  in te rn a t d la  100 uczennic, w  k tó ­
ry m  m łodzież m a zapewnione wzo­
row e w ychow an ie  oraz zdrow ą i  k u l­
tu ra ln ą  atm osferę pracy.

2. T echn ikum  G astronom iczne 
oraz d w u le tn ia  Zasadnicza Szkoła

G astronom iczna w  G nieźnie is tn ie ją  
od ro ku  1951. W  p rogram ie  n a u k i 
dużo czasu przeznaczono na szkole­
nie  praktyczne. W  czasie zajęć w a r­
sztatow ych, nauczyc ie lk i i  uczenni­
ce u k ła d a ły  rece p tu ry  na po traw y, 
stosując w  w ie lu  w ypadkach p ro ­
d u k ty  zastępcze. P rzygo tow yw ane 
w  stołówce szkolne j p o s iłk i cieszą 
się pe łnym  uznan iem  konsum entów . 
W  is tn ie ją cym  p rzy  szkole in te rn a ­
cie d la  uczennic dz ia ła  zorgan izow a­
ny  samorząd, k tó re m u  pomaga w  
p racy sekcja gospodarczo-porządko- 
wa. W  czasie trw a n ia  w ys ta w y  szkół 
zaw odowych w  G nieźnie —  uczen­
nice u rzą dz iły  stoisko, w  k tó ry m  zo­
s ta ły  w ys taw ione  eksponaty w  po­
staci zakąsek, sałatek, to r tó w  i  c ia­
stek. (ss).

Prospekt - cennik. N akładem  Za­
rządu P rzem ysłu Kaw ow ego i  Ś rod­
kó w  O dżywczych w yd an y  został 
p rospekt -  cennik, zaw ie ra jący  spis 
a rty k u łó w , ceny to w a ró w  oraz w a ­
ru n k i p rzechow yw an ia  poszczegól­
nych aso rtym entów  to w a ró w  p ro ­
dukow anych  przez tę nową, szybko 
rozbudow u jącą się dziedzinę prze­
m ysłu .

Jednak pomogło

—  Jak  się Panu śpieszy, to idź  Pan do dom u na 
ob iad! —  z w y k ł b y ł odpow iadać konsum entow i g ruby  
ke lne r jednego z w arszaw sk ich  zak ładów  gastrono­
m icznych.

—  Przecie się nie rozedrę  —  w tó ro w a ła  m u m łoda  
ke lnerka.

N ie pom agają całe poem aty w yp isyw ane  w  książ­
kach zażaleń. N ie pom aga ca ły  po tok nagan, upo­
m nień i  zw o ln ień , red u kc ja  p re m ii i  zm iana system u  
płac. Personel us ługow y zak ładów  gastronom icznych  
w  w ie lu  w ypadkach  n ie  s łyszy rozpacz liw ych  naw o- 
ły w a ń  zn ie c ie rp liw io n ych  konsum entów , a ba rdz ie j 
na ta rczyw ych  częstuje z ło ś liw y m i ep ite tam i. N iezm ie r­
n ie  by łem  w ięc zdz iw iony , gdy zobaczyłem  w  je d n ym  
z zak ładów  gastronom icznych ke lnera, k tó ry  spoko jn ie  
i  up rze jm ie  tłu m a czy ł n ie c ie rp liw e m u  konsum entow i:

—  S erd e lk i z ziem niaczkam i i  sosem pom ido row ym  
mogę Panu podać dopiero za 20 m in u t, bo k a rto fe l­
ków  nam  ch w ilo w o  zabrakło . A le  pieczeń w o łow a  
z k luseczkam i albo z ra z ik i z kaszą gryczaną mogą być  
na tychm iast.

—  Rachunek? Proszę bardzo, ju ż  m am  go tow y  —  
m ó w ił d ru g i ke lne r tegoż zakładu.

—  N ie radzę P aństw u siadać p rzy  ty m  s to lik u , bo 
naprzec iw  jes t w e n ty la to r i  w ie je  n iem oż liw ie , za to 
p rzy  ta m ty m  s to lik u  będzie zacisznie i  w ygodn ie  —  
m ó w ił trzeci.

D ługo bym  pewno szuka ł te j s iły , k tó ra  ta k  odm ie­
n iła  naszą brać ke lnerską, gdybym  n ie  przeczyta ł 
w  je dn ym  z czasopism:

„W  w a run kach  socja lis tycznych  zak ład  gastrono­
m iczny nie  jes t ob iektem  eksp loa tac ji cz łow ieka przez 
człow ieka. Z a ta rła  się różn ica m iędzy konsum entem  
a obsługą zakładu. P racow n icy zak ładów  gastrono­
m icznych coraz częściej pam ię ta ją  o tym , że masze­
ru ją  w  je d n ym  szeregu z w szys tk im i p ra cu ją cym i bu­
do w n iczym i P o lsk i L u d o w e j, że na ró w n i z gó rn ika m i, 
h u tn ik a m i, w łó k n ia rz a m i mogą stać się boha te ram i 
pracy. F a k t ten zobow iązu je p ra cow n ika  zak ładu  ga­
stronom icznego do na jw yższych  św iadczeń na rzecz 
swego tow arzysza p racy z innego odcinka za tru d n ie ­
n ia ".

N a leży tu  jeszcze dodać, że i  konsum ent m usi pa­
m ię tać o tym , że praca ke lnera  nie jest pracą sługusa, 
że wszyscy p racu jący  są ró w n o p ra w n y m i obyw a te la ­
m i naszego k ra ju .

N a jw yższy  w ięc  czas w y k re ś lić  ze s ło w n ika  gastro­
nom icznego ta k ie  zw ro ty  ja k :  —  „P an ie  S tarszy, skocz 
no po ć w ia rtk ę  z n ieb ieską i  dw ie  k a n a p k i“ , albo ,,Cze­
go się Pan ta k  guzdrasz z ty m  rach un k iem “ , „W szyst­
ko to len ie  i  n ie ro by “ .

Z n ik n ą  w ted y  osta tn ie zg rzy ty  m iędzy konsum entem  
a obsługą.

Grzegorz Pisarski

D l a c z e g o
1. C h łodn ia  i  w in d a  robocza za insta low ane ju ż  od 

dawna w  stołówce O ZR  p rzy  Z ak ładach  R ad iow ych  im . 
M . K asprzaka w  W arszaw ie nie zosta ły  do c h w ili obec­
ne j uruchom ione?

2. W  gospodzie spó łdzie lczej w  G arbów ie  pow . pu ­
ław skiego kuch a rka  p ra cu je  od 3 la t  bez przeszerego­
w a n ia  i  m a rów ną  płacę z ke lne rkam i?

3. Do ba ró w  m lecznych w  Je len ie j Górze, k tó re  czyn­
ne są od godziny 6, p ieczyw o dostarczane je s t dopiero  
od godziny 8 lub  9?

4. W  Barze M lecznym  n r  4 w  Je len ie j Górze nie  
sprząta się lo k a lu  na leżycie , sku tk ie m  czego brudne  
s to lik i i  zaśmiecona podłoga dz ia ła ją  odstręczająco na 
konsum entów?
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G ł o s y
P ow róc im y dziś do przeglądu prasy z końca ub ieg łe­

go roku , gdyż poruszyła  ona wówczas k ilk a  k a p ita ln e j 
w ag i zagadnień. A  w ięc przede w szys tk im  plaga m ank 
w  hand lu  uspołecznionym . O m aw ia je  w  num erze 99 
„G azeta H a nd low a“ , k tó ra  pisze, że przebieg narad 
a k ty w u  poszczególnych przeds ięb iors tw  i  o rgan izac ji 
hand lu, pośw ięconych spraw ie  m ank, w yp ow ied z i ich 
uczestników, korespondencje i  p raktyczne, w y n ik i w a lk i 
z p lagą wszelkiego rodza ju  b ra kó w  —  napaw a ją  do 
pewnego stopnia n iepokojem . P łyn ie  on przede w szyst­
k im  z us iłow ań  s taw ian ia  sp ra w y  w  n iew łaśc iw ym  
św ietle , zam azyw ania je j,  n ienazyw an ia  rzeczy po im ie ­
n iu , o m ija n ia  sedna zagadnienia, a co na jw ażn ie jsze — 
w prow adzan ia  a tm osfe ry  szkodliw ego sam ouspokoj°- 
nia. M ów iąc  o m ankach, m y ś li au to r o dw óch zasadni­
czych ich  rodzajach. Jedne w y n ik a ją  z b ra ku  dosta­
tecznych k w a lif ik a c ji fachow ych  p ra cow n ikó w , z n ie ­
dostatecznej ich  dbałości o tow a r. Pozostałe —  to  b ra k i 
spowodowane przestępstwem , przyw łaszczeniem , zw y ­
k łą  kradzieżą.

A u to r  podkreśla, że o rozm iarach  m ank, o tym , że 
s tanow ią  one dziś jeszcze bolączkę hand lu , decydu ją 
w łaśn ie  kradzieże. W  zw iązku  z ty m  s tw ie rdzen iem  
czytam y, że „o  ile  rozw iązan ie  sp ra w y  m an k  p ierw sze­
go rodza ju  m ożna osiągnąć przez odpow iedn ie posta­
w ien ie  i  wzm ożenie a k c ji szko len iow ej, to spraw a l i ­
k w id a c ji k radz ieży  jes t spraw ą bezwzględnej i  bez­
kom prom isow e j postaw y wobec am a to rów  ła tw ego ży­
cia, sp raw ą h a rm o n ijn e j w spó łp racy  w szystk ich  bez 
w y ją tk u  za in teresow anych czyn n ikó w “ . N iestety, is t­
n ie je  je d n a k  dotąd jeszcze niesłuszna pobłażliw ość dla 
szkodzących dobrem u im ie n iu  ha nd lu  socjalistycznego 
jednostek, d la  lu d z i bezkarn ie  narusza jących m ien ie  
społeczne. Cechuje ona ta k  k ie ro w n ic tw a  n iek tó rych  
przedsięb iorstw , ja k  i  bezpośrednie otoczenie w innego 
pope łn ien ia  przestępstwa. Pob łażliw ość ta  w yraża  się 
w  b ra ku  odpow iedn io s iln e j k o n tro li w e w nę trzne j, 
w  je j n iedocen ian iu , w  zby t lib e ra ln y m  tra k to w a n iu  
sp ra w y  b ra kó w  i  w  n ie  dość energ icznym  ich  egzekwo­
w an iu , w  próbach u s p ra w ie d liw ia n ia  w łasnych  b łędów  
i  niezaradności p rzyczynam i n ie is to tn ym i oraz s tw a­
rzan iem  sztucznych, naciąganych w ska źn ikó w  c y fro ­
w ych , n ie  od b ija jących  rzeczyw istego stanu.

p r a s y
Zarządzenie i in s tru k c je  M H W  o w y liczan iu  osób m a- 

t k a ln ie  odpow iedz ia lnych  -  n ie  są w  p e łn i stoso­
wane. L ib e ra liz m  w  tra k to w a n iu  m ank jes t znany Do 
p ro k u ra tu ry  k ie ru je  się z re g u ły  sp raw y „w iększe “ 
Pozostałe za ła tw ia  się we w łasnym  zakresie. Często 
bez w yc iągan ia  żadnych konsekw encji. N ie  ty lk o  to. 
ale m ankow iczom  rozk łada  się zaw in ione  przez n ich  
b ra k i na na jb a rdz ie j dogodne ra ty . „G azeta H a nd low a“  
ape lu je  do M H W  o w yd an ie  odpow iedniego zarządze­
nia, o zaostrzenie ku rsu  wobec sp ra w y  m ank. Ocze­
k u ją  tego zdrow e m ora ln ie  m asy p ra co w n ikó w  hand lu  
uspołecznionego, a w ięc i  p ra cow n icy  p ion ów  gastro- 
n^m icznych, k tó rych  na ró w n i z p ra cow n ika m i innych  
dz ia łów  ha nd lu  n iep oko i zagadnienie m ank, n ie  u ja w ­
nione jeszcze w  całe j w yraz is tośc i w  dz iedzin ie  ży­
w ie n ia  zbiorowego.

D ru g i w ażny prob lem  sygna lizu je  w  „Życiu Warsza­
w y red. I. G a w ry lu k  w  a rty k u le  „W  G astronom ii czas 
stanął na bigosie“ . A u to r  k re ś li szereg tra fn ych , k r y ­
tycznych uw ag na m arg inesie  pokazu ku lina rne go  
T echn iku m  i  Zasadniczej S zko ły G astronom icznej na 
Saskie j K ęp ie  w  W arszaw ie. M ożna bez ru ty n y  i  sza­
b lonu oraz bez owego specyficznego posm aku kuch a r­
skiego k o iła  sporządzać na m asowy uży tek  p o tra w y  
dobre i  smaczne. M ożna re s tau racy jny  jad łosp is  uroz­
m aicać n o w y m i dan iam i, św iadczącym i o no w a to rsk im  
duchu tych, k tó rz y  je  p ro du ku ją , duchu, k tó ry  n ie  po­
zw a la  _ im  kostn ieć w  ram ach recep tu ry , sto jące j 
w  m ie jscu  od k i lk u  la t. O zaprezentowanych na pokazie 
po traw ach m ó w i a u to r z gorącym  uznaniem . Sporzą­
dzone z te j sam ej rece p tu ry  oraz za te same pieniądze 
ja k  w  zakładach gastronom icznych —  b y ły  d w u k ro t­
nie obfitsze, o całe niebo smaczniejsze, ba rdz ie j ape­
tyczne. P rob lem  poruszony przez au to ra  sprowadza się 
do postu la tu  w łaściw ego dysponow ania m łodym  n a ry b ­
k iem  szkół gastronom icznych, k tó ry  ja k  dotąd, ze szko­
dą d la  w ie lk ie j ide i żyw ien ia  zbiorowego dostaje się 
w  try b y  starego zrtityn izow anego m echan izm u gospod 
i  ba rów  CZPG i  tam  ton ie, n ie  mogąc przekazać i  u ja w ­
n ić  tego nowego, k tó re  przynosi ze sobą.

St. G.

Z A R Z  Ą D Z E N I A
D z ie n n ik  U rzęd ow y M H W  p ra w ie  

w  każd ym  num erze  p rzyn o s i szereg 
w ażnych zarządzeń, o k ó ln ik ó w  i  in ­
s t ru k c j i  z zakresu żyw ie n ia  zb iorow ego. 
D la  o r ie n ta c ji p rz yp o m in a m y  zarządze­
n ia  ogłoszone w  ro k u  u b ie g łym .

N r  1 z 10 m a ja  1952 r .  zaw ie ra  m  in  
t rz y  zarządzenia M in is tra  H a n d lu  W e­
w nę trznego : w  sp raw ie  no rm ow a n ia  
ko n su m p c ji m ięsa i  tłuszczu  w  s to łó w ­
ka ch  aka d e m ick ich , w  sp raw ie  n o rm o ­
w an ia  ko n s u m p c ji m ięsa i  tłuszczu w  sto­
łó w ka ch  p ra co w n iczych  i  zarządzenie w  
sp raw ie  k o n s u m p c ji m ię  a i  tłuszczu w  
zakładach gastronom icznych .

N r  2 z 26 m a ja  1952 r. poda je  zarządze­
n ie  M in is tra  H a n d lu  W ew nętrznego w  
sp raw ie  u s ta now ien ia  szefostwa nad 
szko łam i zaw od ow ym i w  c e n tra ln ych  za­
rządach i  cen tra lach  p o d leg łych  M H W .

N r  3 z dn ia  13 czerw ca 1952 r .  za­
w ie ra  zarządzenie o w p ro w a d ze n iu  je d ­
n o lite j in s t r u k c ji  w  sp raw ie  system u 
roz licza n ia  osób m a te r ia ln ie  odpow ie ­
dz ia ln ych  w  h a nd lu  d e ta licznym . Za rzą­

dzenie to  w raz ze szczegółową in s t ru k ­
c ją  m a szczególne znaczenie d la  p ion u  
CZPG w  zw iązku  z ro z licza n ie m  osób 
z a tru d n io n ych  w  zakładach żyw iem a 
zb io row ego. In n e  w ażne zarządzenie w  
ty m  num erze  d o tyczy  w prow adzen ia  w  
życ ie  in s t ru k c ji  w  sp raw ie  zasad odpo­
w ie d z ia ln ośc i m a te ria ln e j p ra co w n ikó w  
uspo łeczn ionych zak ład ów  ha n d lo w ych

N r  4 z d n ia  10 lip c a  1952 r. poda je  
zarządzenie i  in s tru k c ję  w  spraw ie  p ra k ­
tyczne j n a u k i zaw odu uczn iów  zasadni­
czych szkó ł gas tron om icznych  M H W . 
P rócz tego n u m e r zaw ie ra : zarządzenie 
w  sp raw ie  try b u  o d b io ru  ro b ó t budo­
w la n ych  i  m on tażow ych  o raz o k ó ln ik  
M H W  w  sp raw ie  a p roba t po d róży  s łuż­
bo w ych  i  w ezw ań p ra co w n ikó w  te reno ­
w ych.

N r  6 z dn ia  5 s ie rp n ia  1952 r. po ­
da je : zarządzenie M H W  w  sp raw ie  p rze ­
strzegan ia  zasad h ig ie n y  w  de ta licznych  
p u n k ta ch  sprzedaży a r ty k u łó w  spożyw ­
czych. P rzep isy  zaw arte  w  ty m  zarzą­
dzeniu  odnoszą się w  w ie lu  p u n k ta ch  
do zak ład ów  ż y w ie n ia  zbiorow ego.

N r 8 z dn ia  30 w rześn ia  1952 r. za­
w ie ra  zarządzenie zm ien ia jące  zarządze­

n ie  n r  225 w  sp raw ie  k o n s u m p c ji mięsa 
i  tłuszczu w  zakładach ga s tron om icz­
n ych . N um er^ ten  zaw ie ra  ró w n ież  zm ia­
nę zarządzenia o w p ro w a d ze n iu  je d n o - 
l i te j  in s t r u k c ji  w  sp raw ie  system u roz- 
lic za n ia  osób m a te r ia ln ie  o d pow ied z ia l­
n ych  w  h a n d lu  d e ta licznym . O m aw iany 
n u m e r poda je  jeszcze zarządzenie w  
sp raw ie  gospoda rk i m a ku la tu rą .

N r  9 z dn ia  13 p a źd z ie rn ika  1952 r  
p rzyn o s i podstaw ow e zarządzenie w  
sp raw ie  w pro w adze n ia  re ce p tu r p o tra w  
1 n a p o jó w  oraz p lan ow an ia  p ro d u k c ji w  
zakładach gastronom icznych . Z a łą czn ik  
do zarządzenia s tan ow i in s tru k c ja  w  
sp raw ie  p row adzen ia  re je s tru  re cep tu r 
gastronom icznych . N astępne zarządzenie 
d o tyczy  tym czasow ych m ies ięcznych 
n o rm  u b y tk ó w  (stłuczek) dopuszczalnych 
d la  w y ro b ó w  z p o rc e litu , p o rce lan y  oraz 
ze szkła w  zakładach żyw ie n ia  zb io ro ­
wego. Zasądy stosow ania n o rm  sp recy­
zowane zosta ły  w  in s t ru k c ji  i  czterech 
szczegółowo op racow anych  tabelach. 
A k tu a ln e  d la p lacó w ek żyw ie n ia  zb io ro ­
wego je s t zam ieszczone w  w y m ie n io n y m  
num erze  zarządzenie w  sp raw ie  zakazu 
spożyw ania w  zakładach ga stronom icz­
nych  na p o jó w  a lko h o lo w ych  n ie  zaku ­

p io n ych  w  ty c h  zakładach.
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